
««Każdy kłos na wagę ?Joław

Czterysta tysięcy członków ZMW
pomaga w pracach żniwnych

WARSZAWA (PAP). — 
Długotrwała susza spowo­
dowała obecnie niespotyka 
ną koncentrację prac po- 
lowych. Dlatego też każda

N. Ceausescu
sekretarzem
generalnym RPK

BUKARESZT (PAP). - 
Uak podaje agencja Ager- 
press, we wtorek przed po 
łudniem zjazd Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej jed 
nomyślnie wybrał Nicolae 
Ceausescu ponownie na 
stanowisko sekretarza gene 
ralnego partii.

We wtorek o godzinie 
17 czasu lokalnego sekre­
tarz generalny Rumuń­
skiej Partii Komunistycz­
nej, N. Ceausescu ogłosił 
zamknięcie obrad X Zjaz­
du RPK.

święto
KOPENHAGA (PAP). — W 

miejscowości Holte pod Ko­
penhagą zakończyły się obra­
dy V polsko-duńsltiego se­
minarium młodzieżowego. U- 
czestniczyly w nim kilkuna­
stoosobowe delegacje duńskiej 
rady młodzieży l ogólnopol­
skiego komitetu współpracy or 
ganizacji młodzieżowych. Głów 
nym tematem seminarium by­
ły problemy wychowania mło­
dzieży w różnych ustrojach 
społecznych.

* * *
LONDYN (PAP). Radio biaf- 

tańskie podało we wtorek, że 
nigeryjskie wojska federalne 
rozpoczęły kolejny, zmasowa­
ny kontratak na froncie po­
łudniowo-zachodnim.

* * *
BONN (PAP). Tutejsze MSZ 

opublikowało za pośredni­
ctwem DPA uspokajające za­
pewnienia władz amerykań­
skich, że zastosowano suro­
we środki ostrożności, aby 
zapobiec nieszczęśliwym wy­
padkom i niebezpieczeństwom 
dla ludności cywilnej w związ 
ku z magazynowaniem przez 
amerykańskie siły zbrojne 
broni chemicznej na teryto­
rium NRF.

WASZYNGTON (PAP). Pen­
tagon ogłosił we wtorek pla­
ny wysiania do amerykańskiej 
bazy w Hiszpanii 72 nowoczes­
nych myśliwców „F-4”. Za­
stąpią one samoloty typu 
I.F-100”.

* * *
PARYŻ (PAP). Francuska 

Partia Komunistyczna zażąda­
ła udostępnienia jej radia i 
telewizji francuskiej, aby mo­
gła przedstawić swe stanowi­
sko wobec przeprowadzonej 
przez rząd dewaluacji franka. 

* * *
BELGRAD (PAP). Agencja 

France Presse powołując się 
na źródła dyplomatyczne w 
Belgradzie podała we wtorek, 
żo prezydent Naser oczekiwa­
ny jest we wrześniu w Ju­
gosławii.

para rąk liczy się w czasie 
tegorocznych prac żniw­
nych dosłownie „na wagę 
złota”. Szczególnie dużą 
pomoc w żniwach niosą 
brygady ZMW, realizujące 
swój czyn społeczny dla 
uczczenia srebrnego jubi­
leuszu Polski Ludowej, pod 
hasłem — „Każdy kłos na 
wagę złota”.

W żniwach — jak poin­
formowano' we wtorek na 
konferencji prasowej w 
ZG ZMW — pomaga obec­
nie przeszło 400 tys. człon 
ków ZMW, zorganizowa­
nych w 26 tys. brygad. 
Pracują one na polach 
PGR i spółdzielni produk­
cyjnych, niosą pomoc sta­
rym, chorym i samotnym 
rolnikom, wdowom i in­
walidom wojennym. Utwo­
rzono także specjalne bry 
gady remontowe ZMW w 
POM i kółkach rolniczych. 
W pracach pomagają rów­
nież uczestnicy wszystkich 
obozów szkoleniowo-wypo­
czynkowych organizowa­
nych przez, związek.

Oprócz członków ZMW 
przy żniwach pracuje 13 
tys. studentów, odbywają­
cych wakacyjne praktyki 
robotnicze.

Najsprawniej przebiega 
pomoc żniwna w woj. kie­
leckim, gdzie „Każdy kłos 
na wagę złota” ma już 
5-letnią tradycję.

Dziennik
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Za przykładem „Komunordów“

Stoczniowcy szczecińscy zastosuję
„połówkową“ budową statków

WARSZAWA (PAP). - 
We wtorek na naradzie 
dyrektorów zjednoczeń prze 
mysłu ciężkiego w Warsza 
wie oceniono dotychczaso­
wy przebieg prac nad rea­
lizacją uchwały II Plenum 
KC PZPR.

Z wypowiedzi uczestników 
narady wynika, że prace nad 
projektami planów na następ­
ną 5-latkę, programami wy­
zwalania rezerw wytwórczych 
oraz ocena poziomu nowocze­
sności produkcji, przebiegają 
w przemyśle ciężkim zgodnie 
z ustalonym przez resort har 
monogramem i przynoszą nie 
jednokrotnie bardzo interesu­
jące efekty. Za wzorowy np. 
uznano program wyzwalania 
rezerw opracowany w Stocz­
ni Szczecińskiej im. Warskie-

Prolest PZU
imprezami sportowymi w IBF

WARSZAWA (PAP). Polska 
opinia sportowa zaniepokojona 
jest atmosferą, jaka towarzy­
szy przygotowaniom do XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium. W NRF organizowa­
ne są imprezy sportowe, ma­
jące prowokacyjny charakter 
wobec naszego kraju. Jedną 
z takich imprez będą „zawo­
dy lekkoatletów z niemiec­
kich obszarów wschodnich", 
w których mają startować za­
wodnicy urodzeni niegdyś na 
polskich ziemiach zachodnich 
oraz zawodnicy urodzeni już 
w republice federalnej, któ­
rych rodzice lub dziadkowie 
zamieszkiwali na naszych zie­
miach. Zawody te, organizo-

6 osób zabitych
w wyniku nalotu

KAIR (PAP). — Wtorkowe 
dzienniki bejruckie podają, 
że podczas izraelskiego ataku 
lotniczego 11 sierpnia br. na 
wioski libańskie w południo­
wej części kraju 6 osób zo­
stało zabitych, a 21 rannych.

Dzienniki informują, że na­
lot 24 nieprzyjacielskich samo 
lotów został poprzedzony 
przez rekonesans izraelskiego 
samolotu zwiadowczego, któ­
ry przez 20 minut krążył nad 
rejonem, zaatakowanym na­
stępnie przy uivciu bomb na
palmowych

wane na życzenie tzw. ziom- 
kestwa Prus Wschodnich, w 
ramach oficjalnych mistrzostw 
NRF, mają odbyć się 16 
sierpnia br. w Duesseldorfie.

W związku z tą imprezą 
Polski Związek Lekkiej Atle­
tyki przesłał na ręce preze­
sa związku lekkiej atletyk* 
NRF — dr Maxa Danza list 
protestacyjny, w którym czy­
tamy m. in. „Polskich lek­
koatletów oburza fakt, że w 
kierowanym przez pana związ 
ku oraz w całym sporcie re­
publiki federalnej, wbrew o- 
czywistym faktom, ustanowio­
nym i utrwalonym w Europie 
w- ostatnim ćwierćwieczu, obo 
wiązuje nadal odwetowy ł re­
wizjonistyczny kurs polityki w 

r stosunku do naszego kraju.
Prowadzona przez związek 

LA NRF i akceptowana prze* 
pana ł rząd republiki federal 
hej polityka kwestionuje ist­
niejący status quo również na 
płaszczyźnie sportowej — sta­
wia pod znakiem zapytania 
celowość utrzymywania kon­
taktów sportowych między 
lekkoatletami naszych krajów. 
Obserwujemy rozbieżność mię 
dzy składanymi przez działa­
czy sportowych NRF, w tym i 
pana osobiście, deklaracjami 
a praktycznymi poczynaniami.

Domagamy się, by związek 
lekkiej atletyki NRF zapobiegł 
kolejnej prowokacji wrogiej 
Polsce Ludowej w imię idei 
olimpijskich, które muszą to­
warzyszyć już od dziś przy­
gotowaniom do XX Igrzysk 
Olimpijskich".

W czasie ostatniego wee­
kendu w kilku włoslcicn 
pociągach eksplodowały 
podłożone bomby, które 
raniły 12 osób. W związku 
ł tymi zamachami podję­
to nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa. Policja re­
widuje na dworcach ba­
gaż pasażerów chcąc za­
pobiec dalszym zama­
chom.

Na zdjęciu: przeszukiwa­
nie bagażu podróżnych na 
dworcu w Mediolanie.

CAF — UPI — telefoto

go, której załoga zamierza 
wprowadzić m. in. rewelacyj­
ną polską metodę „połówko­
wej” budowy statków, opa­
nowaną w tym roku przez 
stoczniowców gdyńskich. Dzię 
ki temu zdolność produkcyj­
na stoczni w Szczecinie zwięk 
szy się blisko o 1/3, a czas 
budowy statków zostanie po­
ważnie skrócony. Zaskakują­
ce wyniki przyniosły badania 
poziomu nowoczesności pro­
dukcji w przemyśle metalo­
wym. Nie ograniczono się tu 
do porównania poziomu tech­
nicznego wyrobów z aktual­
nym poziomem techniki w 
kraju i za granicą; starano 
się również ustalić, jak przed 
stawia się aktualny stan tech 
niczny wyrobów w stosunku 
do przewidywanego rozwoju 
techniki w 1975 r. Z pierw­
szego porównania wynika, iż 
obecnie tylko 2,2 proc. wyro­
bów przemysłu metalowego 
zalicza się do grupy przesta­
rzałych. Najbliższe lata przy­
niosą jednak tak wielki po­
stęp, że już obecnie trzeba 
kłaść wielki nacisk na unowo 
cześnienie produkcji, aby nie 
znaleźć się w tyle za rozwo­
jem techniki światowej. Prze 
prowadzona pod tym kątem 
analiza pozwoli właściwie u- 
stalić w planie przyszłej 5-lat 
ki proporcje w nakładach na 
ilościowy wzrost produkcji i 
postęp techniczny. Warto też 
dodać, że przedsiębiorstwa 
przemysłu metalowego zgłosi­
ły już w projekcie planu na 
1970 r. produkcję o wiele mi­
lionów złotych większą, niż 
przewidywały wytyczne. Cel 
ten zamierza się osiągnąć 
przez lepsze wykorzystanie 
zdolności wytwórczych.

IV drugim punkcie narady 
omówiono dotychczasową rea 
lizać ję tegorocznych zadań 
planowych w przemyśle cięż­
kim. 7. przedstawionych ma­
teriałów wynika, że plan za­
równo prorfukcji globalnej, 
jak i towarowej w ciągu 7 
ubiegłych miesięcy tor. prze­
mysł ciężki wykonał pomyśl­
nie. Eksport w porównaniu z

analogicznym, okresem ub. 
roku zwiększył się o 8,2 proc. 
przy czym do krajów kapita­
listycznych — o przeszło 16 
proc.

Ku czci Fr. Chopina. 
W Dusznikach, podczas 
trwającego tam obecnie 
XXIV Festiwalu Chopi­
nowskiego przed po­
piersiem wielkiego kom 
pozy' ora złożono wień­
ce i zapalono znicze.

CAF — Okoński 
— telefoto

Sekretarz KW PZPR
wizytował hufce pracy

Sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Z. Jundzill wizy 
tował wczoraj ochotnicze 
hufce pracy Wybrzeża, w 
których młodzież studen­
cka odbywa wakacyjne 
praktyki robotnicze. W wy 
prawie uczestniczył także 
zast. kierownika Wydz. 
Nauki i Oświaty KW A, 
Nawrot oraz przewodniczą 
cy WK OHP A. Langer.

Goście udali się m. in. 
do gospodarstwa Dąbrów­
ka w Kluczu PGR Mali­
nowo, gdzie pracuje aktual 
nie 12 studentek WSP w 
Gdańsku z tzw. roku ze­
rowego. Dziewczęta poma­
gają w pracach żniwnych. 
Odwiedzono też w Malbor 
ku w Miejskim Przedsię­
biorstwie Robót Budowla­
nych 40 studentów nowo 
przyjętych na Politechnikę 
Gdańską, którzy zatrudnię 
ni tu są przy pracach bu­
dowlanych, remontowo-bu­
dowlanych i przy robo­
tach ziemnych. W Nadleś­
nictwie Ryjewo w pow. 
sztumskim praktyki robo­
cze odbywają 54 studentki

z PG i PWSSP. Dziewczę­
ta wykonały w ciągu 3-ty 
godniowego pobytu prace 
pielęgnacyjne na 3,5 ha u- 
praw leśnych. Wizytowano 
też młodzieżowy hufiec sta 
cjonarny w Kolbudach.

Goście interesowali się 
zarówno pracą młodzieży 
jak też i sposobami spę­
dzania przez nią wolnego 
czasu oraz warunkami so­
cjalno-bytowymi.

(ter)

Senat USA
ograniczył produkcję
broni B i €

WASZYNGTON (PAP). P* 
ujawnieniu faktów z magazy 
nowaniem na terenie USA i 
za granicą broni, chemicznej I 
bakteriologicznej senat ame- 
rykański pod naporem opinii 
publicznej ograniczył częścio­
wo działalność Pentagonu W 
tej dziedzinie.

Senat uchwalił poprawkę d« 
ustawy w sprawie wojsko» 
wych zakupów, która przewl 
duje szereg ograniczeń doty­
czących: doświadczeń z tyra
rodzajem broni w atmosferze, 
magazynowania tej broni W 
USA i za granicą, przewozu i 
produkcji środków transpor* 
tu. Jednakże uchwała senattt 
USA nie zabrania Pentagono­
wi produkcji tej broni.

Senator Goodal, jeden » 
współautorów poprawki dę u» 
stawy podkreślił konieczność 
całkowitego zakazu doświad­
czeń z tą bronią w atmosfe­
rze. Wezwał on prezydenta 
do ratyfikacji protokołu gen« 
wskiego z 1925 roku, zakazuj« 
cego użycia broni chemicznej 
i bakteriologicznej.

„To była przyjemna operacja"

Pierwsza' ' ! prasowa
załogi „ApolIo.il“

NOWY JORK (PAP). We zbyt wysoka i wszystkie, apa* 
wtorek w ośrodku pilotowa- raty oraz sprzęt zabezpiecza­
nych lotów kosmicznych w jący warunki życiowe, prą- 
Housion (stan Teksas), odby cowały znakomicie. Aldrin 
ła się pierwsza konferencja powiedział, że kiedy astronau 
prasowa trzech amerykań- ci wrócili do kabiny księży 
skich astronautów — Arm- cowej, po spacerze na Srebf 
stronga, Aldrina i Collinsa. nym Globie, było zbyt zimno 
Uczestnicy wyprawy statku abv można zasnąć.
,,Apollo-U” opowiedzieli dzień 
nikarzom o szczegółach histo

Śmierć wskutek zaczadzenia
Sytuacja pożarowa 
wciąż niebezpieczna

Każdy nowy dzień przy dynku Mieczysław Kargul 
nos,i w naszym wojewódz- udusił się podczas snu 
twie kolejne wypadki po- wskutek zaczadzenia. Spa-
żarów. W okresie poprzed­
niej doby było ich w su­
mie 19, przy czym 7 stłu­
miono w zarodku. Straty 
spowodowane przez pożary 
wyniosły 121 tys. 300 zł. 
W ośmiu przypadkach do 
wybuchu ognia doszło w

lił się dach domu, straty 
materialne wyniosły ok. 60 
tys. zł.

W Gdyni przy ul. Sło­
wackiego 5 na skutek pod 
palenia spłonęła pościel i 
meble w mieszkaniu J. 
Chroczko. W Żelislawkach

gospodarstwach indywidu- w pow. gdańskim spłonę- 
alnych w 5 miejscach pa­
liły się lasy, w 4 — zbo­
ża na pniu.

Szczególnie tragiczny w 
skutkach był pożar w Gdy
ni przy ul. Zbożowej 32b.

ło ok. 15 ton słomy leżącej 
na polu po wymłóceniu 
kombajnem. Przyczyna — 
iskry z parowozu. W gro­
madzie Zwierzno w pow. 
elbląskim w gospodarst­
wie S. Szwagierka na siku-

Przebywający w tym bu- ^ek zaprószenia ognia spa
liło się ok. 6 ton słomy.

Zmasowany atak partyzantów
zapowiedzią nowej ofensywy?

NOWY JORK (PAP). Na ca stki tzw. kawalerii powietrz- 
łym obszarze południowego nej USA, blisko Quan. Lol. 
Wietnamu ponad sto obiek- Zaatakowany został również o- 
tów wojskowych, amerykań- bóz żołnierzy amerykańskich 
skich i reżimowych, znalazło i sajgońskieh w oobliżu 
sie we wtorek pod intensyw Phuóc Binh. Podobny atak 
nym ogniem moździerzowym przeprowadziły pododdziały 
i rakietowym południowowiet wyzwoleńcze na pas startowy 
namskich sił wyzwoleńczych, w okolicach Kontum,
Według informacji korespon- Koła wojskowe w .Sajgonie 
denta AP z Sajgonu, najcięż- przyznają, że .w wyniku zma 
sze ataki zostały wymierzone sowanych akcj; .ponad 400 żoł 
przeciwko siłom amerykań- nierzy amerykańskich zostało 
sko-sajgońskim w strefie obej zabitych lub rannych. Zginę- 
mującej trzy północne pro- ło też ok. 100 żołnierzy wojsk
wincje południowego Wietna­
mu.

Wśród baz amerykańskich 
jakie zostały zaatakowane we 
wtorek nad ranem, figurują: 
Czu Lai, Bień Hoa, Donh Ha, 
Da Nang, Lai Khe, Dong Tam 
i dolina Aszau.

Podczas tych ataków siły 
wyzwoleńcze użyły działek 
bezod rzut owych, moździerzy 
i rakiet. Agencja UPI pisząc 
o nowej ofensywie sił po­
wstańczych nadmienia, że w 
kilku wypadkach bazy amery 
kańskie były celem szturmu. 
M. in. siły wyzwoleńcze ru­
szyły do ataku na bazę jedno

reżimowych.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 13 bm.

Zachmurzenie umiarkowane 
popołudniu możliwość burz. 
Temperatura od 13 st. rano do 
22 st. w ciągu dnia. Wiatry 
słabe, z kierunków wschod­
nich.

W Żukowie w pow. kartu 
sikim od iskier z parowo­
zu zapaliło s.ię żyto na 
pniu. W PGR Zwartowo w 
pow. lęborskim zaczął pło 
nąć kombajn, na szczęście 
ogień ugaszono.

Podczas tej doby udział 
w akcjach gaśniczych bra 
ło 310 strażaków w 49 sek 
cjach, w tym 18 zawodo­
wych.

• • •
Na wczorajszym spotka­

niu w Prezydium WRN w 
Gdańsku zastępca kierow­
nika Urzędu Spraw We­
wnętrznych E. Gryz oraz 
mjr. poż. T. Woroniewicz 
z WKSP poinformowali 
nas o dodatkowych poczy­
naniach, podjętych ostat­
nio w naszym województ­
wie w celu zapobiegania 
dalszym pożarom. Przede 
wszystkim zwraca się u- 
wagę na konsekwentne rea 
lizowanie zarządzenia pre­
zesa Rady Ministrów nr 68 
w sprawie wzmożenia o- 
chrony przeciwpożarowej

9 Dokończenie na str. 2

rycznego lotu na Księżyc o- 
raz pobytu pierwszych ludzi 
na Srebrnym Globie.

Astronauta Neil Armstrong 
oświadczył na konferencji pra 
sowej, że jego księżycowe spa 
cery wraz z Edwinem Aldri- 
nem by!y „przyjemną opera­
cją”. Zdaniem Armstronga 
przyciąganie na Księżycu w-y 
noszące U», ziemskiej siły cią 
żenią, jest znacznie wygodniej 
sze, niż przyciąganie na na­
szej planecie, łub jego całko­
wity brak. Astronauta amery 
kański podkreślił, iż kilkakrot 
nie okazało się bardzo poży­
tecznym, iż dwóch ludzi zna 
lazło się na Księżycu. Obaj 
nawzajem pomagali sobie. 
Armstrong powiedział, że kil 
kakrotnie zaczepił nogą o ka 
bel łączący kamerę telewizyj 
ną z kabiną księżycową. Al­
drin za każdym razem po­
mógł wydostać się z pułapki, 
zapobiegając upadkowi Arm­
stronga.

Astronauci podkreślili, że na 
Księżycu było tyle ciekawych 
rzeczy do zrobienia, iż mieli 
oni zdecydowanie zbyt mało 
czasu. Temperatura na Księ­
życu nie była w tym czasie

„Czarny Jack“
przygotowuje
napad na Kongo

BONN (PAP). Ukazujący si« 
w Hamburgu ilustrowany ma 
gazyn „Stern” podał we wto­
rek, że były przywódca bia­
łych najemników w Kongo* 
Jean Schramme („Czarny 
Jack”) planuje podjęcie inwa 
zji na Kongo z udziałem 4 
tys, żołnierzy z Katangi, prze 
bywających poza krajem.

„Stern” opublikował wy­
wiad z 40-letnim Jeanem 
Schramme, który oświadczył* 
że na terenie Angoli, w o- 
bozie Banza Sosso utworzył 
bazę, w której szkoleni są 
najemnicy, w tym 27 Europe) 
czyków. Najemnicy przygoto­
wują się do wkroczenia na 
terytorium. Konga. „Stern’* 
przypomina, że Schramme 
spędził jako najemnik w Kon 
go 9 lat.

Stoczniowcy „Komuny“ w czynie społecznym
Opuszczony jacht „Opty“
znalazł opiekuna

W Stoczni im. Komuny 
Paryskiej zapadła decyzja 
o przejęciu patronatu nad 
jachtem „Opty”. Świadczy 
to o tym, że nie pozostał 
bez echa podniesiony przez 
telewizję i prasę alarm w 
sprawie opuszczonego, nie­
zabezpieczonego i niszcze­
jącego w gdyńskim base­
nie żeglarskim jachtu, któ 
rym nasz słynny żeglarz 
kpt. Leonid Teliga doko­
nał niedawno samotnego 
rejsu dookoła świata.

Z podchwyconą natych­
miast przez aktyw stocz­
niowy inicjatywą roztocze­
nia opieki nad „Opty” wy­
stąpił naczelny dyrektor 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej mgr inż. Michał 
Tymiński. Postanowiono w 
czynie społecznym odre­
montować jednostkę, do­
prowadzić ja do pierwot­

nego stanu i dbać o nią 
aż do czasu, gdy dalszymi 
jej losami zajmą się od­
powiednie władze. Całoś­
cią prac kierować będzie 
pracownik „Komuny”, a 
jednocześnie żeglarz mgr 
Bogdan Kamieński.

Jacht „Opty”, który dzięki 
swym zaletom doskonale zda! 
egzamin podczas trudnej ł 
dalekiej wyprawy L. Teligi, zo 
stal przywieziony statkiem z 
Casablanki do Gdyni. Nieste­
ty, nikt nie zatroszczył się 
wtedy — naw^et ze strony 
najbardziej zobowiązanych do 
tego czynników żeglarskich — 
o zabezpieczenie jachtu; nikt 
też nie podjął najmniejszych 
starań, by uchronić go przed 
niszczycielskim działaniem 
słońca, wiatrów i deszczu* 
przed amatorami „pamiątek”, 
przed szybką Jego dewasta­
cją.

Decyzję podjętą przez 
stoczniowców „Komuny” 
należy powitać zatem 2 
uznaniem!

(sta)
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W polskich 
będą się 
fachowcy

100-osobowa grupa tu­
reckich stoczniowców przy 
będzie do Polski, aby 
przejść w naszych stocz­
niach fachowe przeszkole­
nie w zakresie budownic­
twa okrętowego. W pierw 
szej kolejności przyjadą 
inżynierowie i technicy, na 
tomiast w skład przyszło­
rocznej grupy wejdą wy­
kwalifikowani robotnicy.

Szkolenie w polskich sto 
czniach fachowców z Tur 
cji odbędzie się w związ­
ku z projektowaną przez 
naszych inżynierów stocz­
nią nad morzem Marma­
ra. Wykonaniem dokumen­
tacji zajmuje się zespół 
projektantów Przedsiębior­
stwa Projektowo-Techno- 
logicznego Przemysłu Okrę 
towego „Promor” w Gdań­
sku. Obecnie, znacznie za­
awansowane są prace nad 
dokumentacją robót ziem­
nych i czerpalnych oraz i'a 
lochronu, pochylni i nie­
których budynków. Po za­
kończeniu pierwszego eta­
pu budowy stoczni turec­
kiej, co ma nastąpić w 
1971 r., zamierza ona bu­
dować statki o wielkości 
15 tys. DWT. W później­
szym czasie przewiduje się 
budowę suchego doku, u- 
możliwiającego montaż stat 
ków o tonażu 300 tys.

stoczniach 
szkolić 
z Turcji

DWT. Dokumentację tech­
niczną na to urządzenie 
wykonują inżjmierowie Biu
ra Projektów Budownic­
twa Morskiego w Gdań­
sku.

Projektanci gdańscy ma­
ją niewiele czasu, gdyż ter 
min przekazania komplet­
nego projektu techniczne­
go został wyznaczony na 
wrzesień br.

(sta)

Reperkusje dewaluacji franka

Francja tymczasowo odizolowana
od partnerów ze Wspólnego Rynku

__ _____• «.ma
BRUKSELA (PAP). Mi.

nistrowie finansów i rolni 
etwa EWG zebrani w Bruk 
seli, zgodzili srlę w ponie­
działek późnym wieczorem 
w zasadzie na tymczasowe 
odstępstwo od „normalne­
go mechanizmu” Wspólne­
go Rynku rolnego. Dewa­
luacja franka zmusiła ich 
bowiem do podjęcia kro-

Nagroda
dla Lucyny Legut

Rozstrzygnięty został kon 
kurs na powieść, ogłoszo­
ny przez Wydawnictwo 
„PAX” w Warszawie. Ju­
ry pod przewodnictwem 
Zygmunta Lichniaka nie 
nrzyznało I nagrody, na­
tomiast dwie II nagrody 
przyznano Janowi Łysa­
kowskiemu i Wandzie Za­
krzewskiej, a dwie IfJ — 
Lucynie Legut z Sopotu 
(godło „Dobre zioła” — za 
powieść „Kilka dni w 
czerwcu”) oraz Zbigniewo­
wi Strzałkowskiemu.

Gratulujemy'.

Sytuacja pożarowa
# Dokończenie ze str. I

w związku z długotrwałą 
suszą. Przewodniczący Pre 
zydium WRN powołał ze­
spół wojewódzki d/s ochro­
ny przeciwpożarowej. Pre­
zydium WRN wydało tak­
że zarządzenie o przyśpie­
szonym postępowaniu kar 
no-administracyjnym w od 
niesieniu do wykroczeń 
przeciw bezpieczeństwu po 
żarowemu. Wzmożone śród 
ki ostrożności podjęła 
DOKP.

Akcję profilaktyczną pro 
wadzi się w powiatach, 
gromadach i wsiach. Orga­
nizuje się dyżury i patrole 
zwłaszcza przy szlakach 
kolejowych. Pozytywnym 
przykładem jest tu m. in. 
nadleśnictwo i gromada Ry 
jewo w pow. sztumskim. 
Teren ten był szczególnie 
zagrożony, od iskier prze­
jeżdżających parowozów 
wybuchało tu po kilka po­
żarów dziennie. Z inicjaty 
wy nadleśniczego E. Wiś­
niewskiego i naczelnika 
OSP R. Waltera zwołano 
2 sierpnia specjalne pośle 
dżemie GRN, a następnego 
dnia odbyło się w nadleśni 
ctwie spotkanie z przed­
stawicielami DOKP. W re 
zultacie działające na tym 
terenie zakłady wydelego­
wały po dwóch dobrze po­
instruowanych pracowni­
ków, którzy sprawują ko­
lejno nieustanne dyżury, 
patrolując zagrożone tere­
ny. Uruchomiono też dodat 
kowy sprzęt przeciwpoża­

rowy. Dzięki temu bezpie­
czeństwo w tym rejonie 
znacznie wzrosło.

W gromadzie ŻUKOWO w 
poiw. kartuskim z inicjatywy 
prezesa OSP R. BICZKOW- 
SKIEGO i naczelnika O. HIN 
CA pracująca przy żniwach 
ludność wychodzi w pole z 
wiadrami wypełnionymi wodą 
i z innym sprzętem. Dzięki 
temu w wypadkach zapalenia 
Kie zboża od iskier z pocią­
gów rolnicy nie dopuszczają 
do rozprzestrzenienia się og­
nia. Podobnie jest i w wie­
lu innych gromadach. Stwier­
dzono to m. in. podczas lo­
tów patrolowych dokonywa­
nych przez gdański Aeroklub 
z polecenia Woj. Sztabu Woj 
skowego. W czasie lotów po­
niedziałkowych obserwatorzy 
zauważyli 4 drobne pożary, 
które zostały zlikwidowane 
natychmiast przez ludność, 
(np. rolnicy ugasili w porę 
ogień na nasypie kolejowym 
w pobliżu Gołubia Kaszub., a 
na torfowisku koło Lęborka 
drobny pożar ugasiła mło­
dzież pasąca bydło). W dniu 
wczorajszym stwierdzono z 
samolotu 2 drobne pożary stłu 
mione przez mieszkańców 
wsi.

Mimo ofiarnej pracy 
strażaków, pomocy MO i 
wielu instytucji oraz w zimo 
żon ej profilaktyki dotych­
czasowe straty sipowodowa 
ne przez pożary sięgają 
wielu milionów złotych. Za 
grożenie jest nadal duże, 
wszystkich nas obowiązuje 
więc nieustanna czujność 
i bezwzględne przestrzega­
nie podstawowych przepi­
sów przeciwpożarowych w 
zakładach pracy, w do­
mach, w lasach I na po­
lach. Więcej inicjatywy po 
winni wykazać m. in. wiej 
»kie trójki kontrolne.

(tch)

ków zmierzających do za 
bezpieczenia z jednej stro­
ny partnerów Francji 
przed inwazją francuskich 
produktów, tańszych teraz 
o 12,5 proc., z drugiej zaś 
strony do niedopuszczenia 
do nagłej zwyżki cen arty­
kułów rolnych w samej 
Francji, co oznaczałoby in 
flacje.

Uczestnicy p on i e dzi alk ow e j
sesjj poszli jednak inną dro­
gą. Ponieważ żaden z dwu 
wariantów nie jest możliwy 
do przyjęcia z uwagi na inte­
resy narodowe poszczegól­
nych krajów, postanowiono 
na pewien czas odizolować 
Francję od pozostałych par­
tnerów we Wspólnym Rynku. 
Rozbieżności występują co do 
czasu trwania tej izolacji. p° 
nieważ Holendrzy mówią o 
trzech miesiącach, Niemcy i 
Włosi proponują osiemnaście 
miesięcy, a Francuzi dwadzle 
ścia osiem. W sezonie 1969— 
197u ceny francuskich produk­
tów rolnych utrzymane zosta 
ną na dotychczasowym pozio­
mie. Dotyczy to zwłaszcza 
zboża, cukru, roślin oleistych, 
wołowiny i mleka. W rok 
później ceny te podniesione 
będą o 5,5 proc., a w kolej­
nym sezonie nastąpi pełne wy 
równanie i ponowna integra­
cja „zielonej Europy”. Na ra­
zie jednak swobodny handel 
towarami rolnymi na terenie 
Wspólnego Rynku, nie obejmu 

Je już Francji.
Komentatorzy francuscy

zwracają uwagę na kruchość 
wspólnej polityki gospodar­
czej EWG. Zjednoczonej Eu­
ropy nie można budować „po 
kawałku”. Nie może być 
wspólnej polityki rolnej bez 
wspólnej polityki walutowej. 
Każdy z sześciu krajów człon 
kowskich reprezentuje włas­
ne interesy narodowe, często 
o bardzo partykularnym cha­
rakterze. Postanowienia istnie 
jące formalnie od 5 lat z gó­
rą nie są respektowane. Frań 
eja przeprowadzając dewalua 
cję nie konsultowała się nawet

że swymi partnerami, do Cze 
go zobowiązywał ją układ z 
1964 roku,
«■«■■■■■■■I

Wstrzymanie
żeglugi na Odrze

SZCZECIN (PAP). W związ 
ku z długotrwałą suszą t po­
ważnym obniżeniem się po­
ziomu wody na (Jdrze, szczeciń 
skie i wrocławskie przedsię­
biorstwa żeglugowe wstrzyma 
ły aż do odwołania rejsy ba­
rek wypływających ze Szcze­
cina.

„Perspektyw)“
- nowy tygodnik 
ilustrowany

Od 5 września br., będzie 
się ukazywać nowy, ilustro­
wany tygodnik pod nazwą 
„Perspektywy”. Tygodnik, li­
czący 40 stron, w tym 20 
wielobarwnych, będzie pismem 
informacyjno - publicystycz­
nym, bogato ilustrowanym.

Wśród licznych i ambitnych 
zamierzeń redakcji, na plan 
pierwszy wysuwa się aktual­
ność i różnorodność tematycz­
na publikowanych materia­
łów. Po raz pierwszy w hi­
storii naszego powojennego 
czasopiśmiennictwa w „Per­
spektywach” znajdą się zdję­
cia barwne i czarno-białe z 
wydarzeń, które rozegrały się 
na świecie przed 3—4 dniami.

Spośród licznych działów te­
matycznych tygodnika na 
specjalną uwagę zasługują 
problemy polityczne, kultural­
ne i obyczajowe, a także hi­
storia najnowsza Polski i 
świata, dialogi z czytelnika­
mi, oraz pamiętniki i wspom­
nienia. Będzie on również 
drukować rysunkową opowieść 
fantastyczno - naukową.

Cena nowego pisma — 6 zl.
—m—

PO ZBRODNI W BEL AIR

■ SPORT SPORT ■ SPORT SPORT

Ponad 500 sportowców Wybrzeża 
przygotowuj! się do Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży

W dniach od 1—9 wrześ 
naniu (oraz w kilku miej 
województw) odbędą się fin 
skiej Spartakiady Młodzieży 
przygotowuje 22 ekipy w r 
łącznie 368 sportowców (w 
kierownictwem całych repr 
kip oraz trenerami, na spa 
województwa 450 osób.

nia br. we Wrocławiu i Poz- 
scowościach na terenie obu 
ałowe zawody I Ogólnopol- 
. Ogółem nasze województwo 
óżnych dyscyplinach, liczące 
tym 118 kobiet). Łącznie z 

ezentacji, poszczególnych e- 
rtakiadę wyjedzie z naszego

Trwają poszukiwania
spraweśw mordu

NOWY JORK (PAP). - w 
nocy z poniedziałku na wto­
rek zwolniony został z are­
sztu młody dozorca willi w 
Bel Air William Garretson, po 
dojrzany początkowo o udziai 
w zamordowaniu pięciu osób,- 
wśród których znajdowała się 
żona Romana Polańskiego. Po 
licja uznała, że nie istnieją 
żadne dowody jego winy i 
dała wiarę jego zapewnie­
niom, że przez cały czas tra­
gedii, która rozgrywała się w 
wiJU. mocno spał. Śledztwo 
policyjne, tfwa. Poszukiwani 
są zarówno sprawcy tej zbrod 
ni, jak i bestialskiego zamor­
dowania dwóch osób w do­
mu, leżącym niedaleko od Bel 
Air. Istnieją poszlaki, że mię­
dzy obu zbrodniami zachodzi 
związek.

Najliczniejsze ekipy sta­
nowić będą wioślarze (65 
osób), startujący w Pozna­
niu, najskromniejsze teni­
siści (6) do Wrocławia i ko 
larze szosowi (7) do Leg­
nicy.

Do Wrocławia wyjadą na 
spartakiadowe zawody: bok­
serzy, gimnastycy, judocy, 
lekkoatleci, strzelcy kulowi, 
szermierze, tenisiści, zapaśni­
cy w obu stylach, drużyny 
piłki ręcznej (kobiet i męż­
czyzn).

W Poznaniu będą starto­
wali: kajakarze, drużyny ko­
szykówki, (mężczyzn oraz ko 
biet w wypadku zakwalifi­
kowania się), pływacy, cięża­
rowcy, wioślarze i żeglarze. 
Ponadto w Legnicy startują 
kolarze szosowi, w Jeleniej 
Górze łucznicy, w Wałbrzy­
chu siatkarze i w Świdnicy 
siatkarki.

Kierownikiem ekipy wroc­
ławskiej będzie Stanisław Ko 
leśnik, a poznańskiej Fryde­
ryk Seweryn. Pełnomocni­
kiem wojewódzkim do spraw 
spartakiady jest wiceprze­
wodniczący WKKFiT w Gdań­
sku Wacław Jurkiewicz.

Kierownictwo sportu w 
naszym województwie do­
kłada starań, aby nasi re­
prezentanci wypadli na za 
wodach spartakiadowych 
jak najlepiej. M. in. zorga 
nizowano 25 zgrupowań 
szkoleniowych, w których 
uczestniczyło lub będzie 
uczestniczyć ponad 500 
dziewcząt i chłopców.

Dyscypliny zespołowe 
mają już zgrupowania za 
sobą. Efektem pilnej pracy 
były też sukcesy naszych 
drużyn w turniejach elimi 
nacyjnych, Do finałowych 
turniejów spartakiady za­
kwalifikowały się już ze­
społy „siatkarek i siatka­
rzy, piłki ręcznej dziew­
cząt i chłopców oraz ko­
szykarzy, a koszykarki wal

czą o awans do finałów w 
najbliższych dniach.

Na Oksywiu pilnie przy 
gotowują się nasi pływa­
cy (pod opieką trenerów 
Ziółkowskiej, Mikołajcza­
ka i Żukowskiej) oraz cię­
żarowcy (pod opieką trena 
ra Firewicza). W Wejhe­
rowie przygotowują się 
pięściarze pod okiem tre­
nerów Czarneckiego i Gaff 
kego.

W najbliższych dniach 
rozpoczynają się dalsze 
zgrupowania, z których po 
szczególne ekipy wyjadą 
bezpośrednio na zawody 
spartakiadowe. I tak do 
Wdzydz wyjeżdżają wiosła 
rze, do Bytowa siatkarki, 
siatkarze i gimnastycy, ko­
larze do Zgorzał nad Jez. 
Raduńskim, kajakarze do 
Czarlina nad Jez. Wdzydz­
kim, szermierze oraz druży 
ny piłki ręcznej dziewcząt 
i chłopców — do Sztumu, 
zapaśnicy do Elbląga, ju­
docy do Zakopanego, że­
glarze na jez. Kiekrz pod 
Poznaniem, wreszcie teni 
siści przygotowują się w 
Sopocie.

Na koniec warto wspom 
nieć o zgrupowaniu lekko­
atletycznym, które odbyło 
się w Kwidzynie. Udział 
w nim wzięło 45 osób, przy 
czym i tu zabrakło często 
tych, na których najwięcej 
liczono. Mamy nadzieję, że 
kierownictwa zgrupowań, 
które rozpoczynają się w 
najbliższych dniach, nie 
będą miały już takich kło­
potów ze zwalnianiem mło 
dzieży, jakie mieli organi­
zatorzy poprzednich zgru­
powań.

R. ST.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRALNI I FARB5ARNI 

w Gdańsku - Oruni
zawiadamia PT Klientów, że na skutek 
awarii kotła głównego i zamknięcia zakładu 
nr 1 WSTRZYMUJE AŻ DO ODWOŁANIA: 
— chemiczne czyszczenie laminatów, dy­

wanów, chodników, kocy i ortalionów 
oraz przyjmowanie w punktach usłu­
gowych bielizny indywidualnej do pra­
nia.

Bieliznę od zleceniodawców indywidualnych, 
pierzemy w salonach pralniczych, zloka­
lizowanych na terenie trójmiasta.

5549-K

Dyrektorowi
JOZEFOWI BAŃKOWSKIEMU 

serdeczne wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA
ALEKSANDRA BAŃKOWSKIEGO

składają
współpracownicy z Miejskiego Handlu Deta­
licznego Artykułami Włókienniczo - Odzieżo­
wymi w Gdyni 

K-5555

WYTNIJ — ZACHOWAJ!
ŚWIEŻA, MROŻONA I WĘDZONA RYBA 

CZEKA NA CIEBIE 
W SKLEPACH CENTRALI RYBNEJ

KORZYSTAJ Z SEZONOWEJ OBNIŻKI CEN
Cena dotych­
czasowa

Cena
sezonowa

W dniu 11 sierpnia 1969 r. zmarła nasza uko­
chana mamusia, teściowa i babcia 

ś. t P-
KLARA ADAMSKA 

emerytka PKP
b. przewodnicząca Związku Emerytów I Rencistów 

PKP w Gdyni
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br. o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej Gdynia-Leszczynki. 
O czym zawiadamiają w głębokim smutku

córka, syn, synowa, zięć i wnuczki
G-25505

Dnia 9. VIII 1969 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach ukochana żona i siostra

ś. t P-

Filipina Teresa Okoniewska
z domu Wójcicka

Msza święta żałobna odprawiona zostanie dnia 
13. VIII br. o godz. 10 w kościele „Gwiazda Mo­
rza” w Sopocie. Wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku . . . . .mąż, siostry, bracia I rodzina
S-10458 ________ _

Fłądra świeża I mrożona M 
Leszcz S świeży i mrożony 
Siedź solony cały chudy 
Śledź solony cały zwykły 
Siedź solony odgłowiony chudy 
Siedź solony odgłowiony zwykły 
Siedź solony odgardlany chudy 
Siedź solony odgardlany zwykły 
Siedź bałtycki wędzony 
Pikling wędzony z głową 
Dorsz wędzony z głową 
Dorsz wędzony bez głowy 
Dorsz smażony w zalewie octowej^ 
Dorsz smażony bez zalewy octowej

5339-K PPH CENTRALA

8.— zl 5.— zl
10,50 6.— 99

16.— »» 12.— 99

16.— 99 12.— 99

20.— 99 16.— 99

20.— 9» 16.— 99

18.— 99 14.— 99

18.— 99 14.— 99

25.— 99 17.— 99

30.— 99 20.— 99

17.— 99 13.— 99

20.— 99 16.— 99

20.— 99 17.— 99

25.— 99 22.— 99

RYBNA W GDYNI

LIGA 
OBRONY KRAJU 

W GDYNI
przyjmuje zapisy na
KURS AMATORSKI,

który rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia br„ go­
dzina 17 w Ośrodku Szko­
lenia Motorowego, Gdy­
nia, aleja Zjednoczenia 11 
(Klub Jachtowy).

Zapisy i informacje w 
biurze, ul. Świętojańska 
5—7, • w podwórzu, telefon 
21-43-39, W godz. 9—16.

10402-G

MATRYMONIALNE
POZNAM rencistkę roz­
wiedzioną. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
„Emeryt”. G-25145

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIE własnościo­
we, domek, trójmiasto — 
kupię. Ruszkiewicz, Chełm 
no, Osnowska 8 — bydgo­
skie. K-5501

DOMEK jednorodzinny w 
cenie do 180 000 zł na te­
renie trójmiasta, kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-25157.

Dnia 11. VIII 1969 roku 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach ukochany mąż, 
tatuś i dziadziuś

ś. t P-
Bolesław TOMALCZYK
Msza święta w kościele 

0.0. Franciszkanów w 
Gdyni dnia 13. VIII br. 
o godz. 7.30.

Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza Witomińskiego.

O czym zawiadamia po­
grążona w głębokim smut 
ku

RODZINA 
S-10507  __

DOM na trasie Tczew — 
Gdańsk, sprzedam. Wią- 
cek, Skowarcz — poczta
Pszczółki, pow. gdański.

G-25132
WILLĘ piętrową z ogro­
dem, nową (może być nie 
wykończona), kupię w 
trójmieście. Po kupnie — 
wolna. Szczegółowe oferty 
kierować: Dernoga, Oliwa, 
Śląska 37—49. G-25105

NAUKA

KURSY przygotowujące do 
egzaminu mistrzowskiego i 

j czeladniczego w zawodach:
I kucharz, kelner, piekarz,
! cukiernik, fryzjer, krawiec 
i oraz kursy na uprawnie- 
1 nia SEP i RDT z zakresu 
i konserwacji dźwigów, ob- 
| sługi żurawi, suwnic, wcią 
garek, kierowców wózków 

i akumulatorowych i spali­
nowych, palaczy kotłów 
c. o. i wysokoprężnych orga- 

; mzuje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego, Wrzeszcz 

' — Miszewskiego 12, telefon 
141-03-62. K-5096

MGR matematyki udzieli
korepetycji. Tel. 41-76-68.

G~2510i
16 SIERPNIA br. rozpoczy­
namy zajęcia na kursie 
spawania gazowego i elek­
trycznego na książeczkę 
spawacza. Przyjmujemy za­
pisy na kurs mistrzowski 
i na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego w zawo­
dach: ślusarz samochodo­
wy, maszynowy, narzę­
dziowy, tokarz, frezer, in­
stalator przemysłowy, elek 
tromomter, elektromecha­
nik. Zapisy i informacje: 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-5527

SPRZEDAŻ
SZAFY, łóżko z matera­
cami, wieszak z lustrem, 
piecyk kaflowy przenośny, 
sprzedam tanio, Wrzeszcz, 
tel. 41-56-42, po godz. 16.

G-25124
STOISKO z rożnem — u- 
mowa ajencyjna całorocz­
na. okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk-Brzeź- 
no. Portowców 22, godzi­
na 18—20. G-25122
OWCZARKI rodowodowe — 
sprzedam. Tel. 32-15-87.

G-25111

Automobilklub Morski
organizuje

KURS

SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY

Informacje 1 zapisy 
przyjmuje codziennie w 
godz. 8—16 Ośrodek Szko 
lenia w Gdyni, ulica 
Śląska nr 21, tel. 21-00-51 
(vis a vis baru mlecz­
nego).

Kurs rozpocznie się w 
dniu 15 sierpnia 19G9 r.

5533-K

FORTEPIAN płyta meta­
lowa, sprzedam. WiadO' 
mość: 52-06-77. G-25104

PRACA

POMOC do dziecka po­
trzebna. Chylonia, Chyloń­
ska 111 a—32, wiadomość — 
tel. 31-36-81. G-25158
DWÖCH uczniów do za 
kładu blacharskiego przyj­
mę. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Kościuszki 91 m. 7, po 16.

G-25149
OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Wrzeszcz, ulica 
Karłowicza 15 b, zgłaszać 
Się po godz. 16. G-25148
DOCHODZĄCA opiekunka 
do dziecka na 7 godzin 
dziennie, potrzebna 
Wrzeszcz, ul. Zbyszka z 
Bogdańca 52. G-25146

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Stalowej Woli na 
podobne w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-25156.

I PRACUJĄCA poszukuje po 
koju. Oferty: Biuro Ogło- 

I szeń, Gdańsk pod G-25118.

2 PANÓW poszukuje nie- 
krępującego pokoju na te­
renie trójmiasta od wrześ­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk pod G-25153.
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, nowe budownictwo, 
centrum Gdańska, na dwa 
oddzielne mieszkania dwu- 
pokojowe. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-25145.
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką (piece) na 
dwa mieszkania lub po­
dobne. Gdańsk, Dziewa­
nowskiego 9—4. G-25127
SOPOT: 4-pokojowe (me­
traż nie podlega) miesz­
kanie, łazienka, c. o., ni­
ski parter, zamienię na 
2-pokojowe, chętnie spół­
dzielcze. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-25133.

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne? 
Wrzeszcz, — Marchlewskie­
go 13, obok dworca, tele­
fon 41-06-97. G-25497
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne, weneryczne, Gdańsk? 
Św. Ducha 25—27, telefon 
31-63-88. G-25419
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz? 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-24680

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne? 
Garski, tel. 21-37-78. S-10547 
GARAŻ, Gdańska Starów­
ka lub okolica, pilnie po­
trzebny. Tel. 31-59-H. po 17.

G-251H
POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz Sylwester Ryszka —
tel. 22-13-47. S-10458

PRZETARGI I LICYTACJE
Oddział Zaopatrzenia PKS w Gdańsku, ul. Wało­

wa 19, ogłasza przetarg na wykonanie wzgl. sprze­
daż niżej wymienionych artykułów motoryzacyjnych 
z dostawą sukcesywną w roku 1969 i 1970: sworzeń 
gwintowany specjalny M22 z nakrętkami ze stali ja­
kościowej w gat. 40 H w ilości 20 tys. szt. Lampa 
trójdzielna L 10 3000 szt., szkło lampy trójdzielnej po­
marańczowe 5000 szt„ lampa obrysowa podłużna po­
marańczowa 1000 szt., szkło lampy obrysowej poma­
rańczowe 5000 szt., zespół naprawczy sprężarki A66 
300 szt.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. W ofercie podać 
należy cenę jednostkową.

Bliższe informacje można uzyskać w dziale zaopa­
trzenia i zbytu, tel. 31-35-52. Termin zgłoszenia ofert 
upływa w dniu 20. VIII 1969 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 20 sierpnia br. o godz. 10.

Oddział Zaopatrzenia PKS zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta l unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyn. 5544-K

KOMUNIKATY
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych

1 Kanalizacyjnych w Gdańsku zawiadamia, że pro­
wadzi roboty wodociągowo-kanalizacyjne na ul. Ka­
rola Marksa.

W związku z powyższym przystąpiono do wykonywa­
nia głębokich wykopów na odcinku długości około
2 km od ul. Gdańskiej do ul. Wczasy.

Z uwagi na powyższe Dyrekcja Woj. Przeds. Ro­
bót Wod. i Kan. ostrzega mieszkańców przed grożą­
cym niebezpieczeństwem oraz prosi o zwrócenie 
szczególnej uwagi dzieciom, by nie bawiły się w 
obrębie prowadzonej budowy. 5526-K

pocztowe
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LAS urywa się i oto 
przed nami rozpoście­
rają się pofalowane 

żniwne pola. Jesteśmy na 
terenie gospodarstwa Slu- 
szewo, należącego do wie- 
loobiektowego PGR Chy­
nów w powiecie lęborskim. 
Przy leśno-polnej drodze 
na łagodnym zboczu po 
prawej stronie pokaźna 
grupa młodzieży mozo­
li się nad ustawianiem 
w zgrabne stożki ściętego 
snopowiązałkami żyta. Na 
dwóch polach pracuje łącz 
nie 28 dziewcząt i chłop­
ców. Przyjechali tu z Wej­
herowa, jako że gospodar­
stwo leży na pograniczu 
dwóch powiatów. Są człon 
kami Prezydium ZP ZMW 
w Wejherowie oraz wcho­
dzą do zarządów gromadz­
kich związku w Szemu­
dzie, Chwaszczynie, Luzi­
nie i Gniewowie.

Do pomocy w żniwach 
pospieszyli bezinteresow­
nie, w czynie społecznym, 
wykorzystując na to czas 
swoich urlopów w pracy 
zawodowej. Pracują w ra­
mach pięknej młodzieżo­
wej akcji pod hasłem 
„Każdy kłos na wagę zło­
ta”.

Ściernisko gęsto usłane do­
piero co skoszonym żytem 
szybko pustoszeje, pozostają 
na nim tylko rzędy mendli. 
Zboże jest suche i jeszcze te­
go samego dnia będzie je moż 
na zwieźć do stert.

— Frzyjedziemy tu także w 
niedzielę. Druga grupa poje- 
dzie do Strzebielinka — za­
pewniają gorliwie młodzi 
ochotnicy.

Posuwamy się wraz z nimi 
po rżysku, klującym bezlitoś­
nie nie zahartowane jeszcze 
nogi. Pracujący nie mówią 
dużo o sobie. Jak przystało 
na aktywistów pamiętają tak­
że o innych.

— Od godziny 16 pracować 
będzie dziś przy żniwach w 
czynie społecznym młodzież 
lcołą ZMW w PGR Pętkowi- 
ce...

INFORMACJE przy­
wódcy wejherowskiei 
grupy Krzysztofa Pa­

wlaka z ZP ZMW uzupeł­
niają skrzętnie inni. Oka­
zuje się, że zbieranie „kło­
sów na wagę złota” mło­
dzież tego powiatu, zrze­
szona w ZMW, prowadzi 
od początku żniw. Z po­
mocą spieszy przede wszy­
stkim tam, gdzie tempo 
zbiorów jest zagrożone ze 
względu na brak rąk do 
pracy.

I tak 14 osób z koła w Sze­
mudzie pracowało dwukrotnie, 
również bezinteresownie, przy 
żniwach u wdowy W. For­
mell w tejże wsi oraz u cho­
rującego właśnie F. Liedtkie- 
go w Kamieniu. Dziewczęta w 
Szemudzie zorganizowały po­
nadto pomoc w opiece nad 
dziećmi w sezonowym dziecin 
cu. Młodzież chwaszczyńska 
pomagała również właścicie­
lom słabszych gospodarstw, 
a m. in. wdowie A. Rąpco- 
wej.

Od strony zabudowań w 
dolinie pospiesza drogą 
dwukółka. Wyskakuje z 
niej dyrektor PGR Chy­
nów i kierownik gospodar­
stwa w Słuszewie. Ten 
skromny acz malowniczy 
pojazd jest im niezbędny 
do lustrowania pól, roz­
rzuconych w znacznej od­
ległości wśród lasów.

— Zaraz dostaniecie na­
poje i posiłek — zwraca­
ją się do młodzieży.

Wczorajsza telefoniczna 
propozycja przewodniczące 
go ZP ZMW w sprawie 
przyjazdu grupy młodych 
żniwiarzy - amatorów spra 
wiła dyrekcji gospodar­
stwa milą niespodziankę. 
Wprawdzie miejscowe za­
łogi liczą łącznie 120 sta­
łych pracowników, a do 
zbiorów wyszli także człon 
kowie rodzin, w sumie oko 
ło 300 osób (w tym ponad 
100 osób miejscowej mło­
dzieży), jednak w czasie 
żniw każda dodatkowa pa­
ra rąk jest cenna,

W sumie do zbioru jest 
tu 440 ha zbóż, z czego od 
2 sierpnia zebrano już oko 
ło 200 ha, na razie głów­
nie żyta, które dojrzewa 
najszybciej. Równocześnie 
trwa koszenie jęczmienia i 
owsa, a lada dzień przy­
stąpi się do żęcia 30 ha 
pszenicy. Dotychczasową 
suszę najlepiej wytrzymało 
tu właśnie żyto i pszenica, 
gorzej natomiast owies i 
zboża jare, a także łąki i 
pastwiska. Aby utrzymać 
1000 sztuk bydła, hodowa­
nego w gospodarstwie, za­
siano tu 75 ha brukwi. Sta 
rannie wypielęgnowana, 
mimo upałów, zupełnie 
ładnie się już zazieliniła.

Jedziemy wśród żytnio-pszen 
nych pól, odróżniając rzędy 
mendli na mniejszych łanach 
chłopskich i zwały wymłóeo- 
nej słomy po kombajnach na 
rozległych ścierniskach PGR. 
Duża część zbóż jeszcze stoi, 
pracują przy nich maszyny i 
ludzie. Mijamy Lębork i do­
cieramy do wsi GĘS.

ZATRZYMUJEMY się 
przy polu pszenicy, 
na którym uwija się 

pokaźna grupa dziewcząt 
i chłopców. Ku nim podą­
ża od zabudowań gospo­
darz w podeszłym wieku. 
W ręku trzyma czapkę pel 
ną jabłek, które wyglądają 
mu także z kieszeni. To

FESTIWAL PIOSENKI W50P0CIE

Oni będą śpiewać
HENRI SEROKA 

— LUKSEMBURG
' 19-letni przedsta­

wiciel Luksem­
burga jest z po­
chodzenia... Pola 
kiem. Rozpoczął 
występem w bruk 
selskiej „L’ancie- 
nne Belgique”, 

w&fi» podejmując na­
stępnie naukę 
śpiewu, tańca i 
deklamacji. Efek 
ty nie dały 

v J?: na siebie długo
• ..«uu czekać — Sero-
ka staje się popularny. Przy­
jaźniąc się z francuskim gi­
tarzystą Pierręm Fontel, opa­
nowuje także grę na gitarze 
— często akompaniując sobie 
podczas występów. ’

MARY MERGA 
— MALTA

' V Jest pierwszą
gwiazdą piosen­
ki w swym kra­
ju — występu­
jąc w festiwa­
lach organizo­
wanych w ca­
łym basenie Mo­
rza Śródziemne­
go. Debiutowała 
dopiero przed 

: rekiem, gdyż 
»jej protektorzy 

H| Jlj --rzez cztery la-
M t przygotowy­

wali ja do pierwszego wystę­
pu, a ma lat... 17. Była naj­
młodszą uczestniczką ostatnie­
go festiwalu w Hiszpanii. Po 
Sopocie czeka ją wyjazd na 
festiwale do Aten i Rio de 
Janeiro.

LILLIAN A SEELAND 
— NORWEGIA

20-lotnia obecnie 
Lillian po raz 
pierwszy wystą­
piła przed czte­
rema laty w* kon 
kursie amator­
skim W Bergen. 
Wkrótce potem 
nagrała pierwszą 
swą płytę. Wy­
stęp na festiwa­
lu amatorskim 
przyniósł jej sta 
ły kontrakt z wy 
twórnią Triola, 

ia której nagrała już kiSka- 
laście płyt. Przed rokiem zdo 
iyła nagrodę publiczności na 
estiwalu w Rostocku, wkrót- 
:e wybiera się do Rio de Ja- 
teiro. Występowała przed ka- 
aerami telewizji szwedzkiej 3 
ńemieckiej.

DAGMAR FREDERIC 
— NRD

Już w szkole pod 
stawowej brała 
udział w zespole 
rewiowym w ro­
dzinnym Ebers- 
waide. Po ukoń­
czeniu szkoły mu 
zycznej obiera 
lawód piosen­
karki, wyjeżdża­
jąc z zespo- 
:em Friedrieh- 
stadt Palast do 
Związku Radziec­
kiego i na Wę­
gry. Występuje 

polem w popularnym zespole 
berlińskim z programem „In­
terview mit Schlagern”, w ro­
ku bieżącym przechodzi do 

wielkiego zespote estradowego 
radią i telewizji NRD. W mar­
cu zdobywa nagrodę na tele­
wizyjnym festiwalu przebojów 
w Braszov. -

GEORG MONRO 
— NRF

Pseudonim wy­
brał... zbliżony 
do Marylin Mon- 
oe, którą uwa­

ża w pewnym 
sensie za swój 
,vzór. Pochodzi z 
Grecji, gdzie oj­
ciec jego był 
członkiem orkie­
stry symfonicz­
nej. Występował 
początkowo w 
grupie beatowej 
„German Bonds”, 
przypadkowy wy 

s:qp w studio radiowym za­
interesował jego głosem fa­
chowców. Zaczął naukę śpie­
wu u byłej gwiazdy opery 
Dory Dahl. Jak twierdzą ob­
serwatorzy jego poczynań, ro­
bi karierę w błyskawicznym 
tempie.

JEAN PAUNESCU 
— RUMUNIA

Jest obecnie studentem kon­
serwatorium, jako piosenkarz 
debiutował w programie tele­
wizyjnym. Jest uważany za 
interesującego, rokującego
wielkie nadzieje wykonawcę 
muzyki lekkiej. Obecnie współ 
pracuje stale z radiem i XV, 
otrzymał engagement do buka 
reszteńskiego muzycznego te­
atru satyry „Constantin Ta- 
nase”. Sukces przyniosło mu 
tournee po Związku Radziec­
kim, przed rokiem zdobył 
„Srebrnego Orfeusza” na fe­
stiwalu w Bułgarii. Śpiewa 
przeboje wielu krajów, zawsze 
niemal w oryginalnej wersji 
językowej. L-

Michał Gbur, gospodarują­
cy od wielu lat samotnie 
na 8 ha gruntów. Gdy 
zmarła mu żona, a dzieci 
założyły własne rodziny, 
wyjeżdżając do miast, przez 
pewien czas dawał sobie 
jakoś radę z ziemią.

Jeszcze w tamtym roku 
zebrał po 30 q z ha psze­
nicy. W miarę jednak u- 
pływu lat coraz bardziej 
brakło sił, a w dodatku 
przyplątały się choroby. 
Mimo przywiązania do go­
spodarstwa właściciel za­
mierza rozsądnie przeka­
zać je na skarb państwa 
w' zamian za rentę. Póki to 
nastąpi, trzeba zebrać z po 
la to, co zostało zasiane. 
W sukurs pospieszyła miej 
scowa młodzież.

Przewodnicząca koła ZMW', 
a równocześnie przewodniczą­
ca Zarządu Gromadzkiego or­
ganizacji, JADWIGA BUDZIŃ­
SKA zamówiła w MBM w 
Krepie traktor ze snopowią- 
załką. Na poczekaniu skoszo­
no 2-hektarowe pole pszenicy, 
a następnie zboże u paru in­
nych gospodrzy. W ślad za 
maszyną poszła 15-osobowa 
grupa młodzieży, córki i sy­
nowie miejscowych gospoda­
rzy. Kończą właśnie ustawia­
nie snopków u M. Gbura. Nie 
wezmą za to oczywiście ani 
grosza, bo to przecież ich u- 
dział w ratowaniu cennego 
ziarna i NIE PRZYSZLI PO 
TO, ZĘBY ZARABIAĆ.

PSZENICA M. Gbura 
stoi już w sztygach. 
Dziewczęta i chłopcy, 

przyrzekając, że pomogą 
gospodarzowi również przy 
zwózce, przechodzą do pra 
cy na polu J. Lempkow- 
skiego, a następnie udadzą 
się do wdowy G. Burzyń­
skiej.

Podobną piękną inicjatywę 
podjęła młodzież nie tylko w 
Gęsi. MARIA PAWLUS z ZP 
ZMW, która prawie każdy 
dzień spędza teraz w terenie, 
opowiada o czynie kola ZMW 
w Nowej Wsi Lęb. Ponieważ 
nie było tu gospodarzy, któ­
rzy potrzebowali pomocy ze 
śżczególhyćti powodów, chłop­
cy i dziewczęta zebrali się po 
południu pod przewodnictwem 
ROMANA ^MUDZINA i z mło 
dzieńczą fantazją ustawili sno 
py „jak leci” na polach 
wzdłuż trasy Lębork — Nowa 
Wieś. Można sobie wyobrazić 
miny gospodarzy, którzy na­
zajutrz ujrzeli swoje zboże go­
towe do zwózki. I jak tu nie 
wie rzyć w krasnoludki? Akcja 
nowowiejskiej młodzieży trwa 
nadal, obejmując również po­
moc w omłotaeh.

W Tawęcinie razem z ko 
łem ZMW pracowała rów­
nież młodzież niezrzeszona, 
pomagając przy ustawianiu 
snopów i przy zwózce m. 
in. u wdowy Sadlowej. Nie 
ograniczają godzin pracy 
przy żniwach członkowie 
Koła ZMW w Kluczu PGR 
Charbrowo. Swój czyn 
społeczny wykonują m. in. 
w niedzielę. Ponadto orga­
nizują opiekę nad dziećmi, 
co w okresie szczególnego 
zagrożenia pożarowego jest 
niezwykle ważne.

Nie sposób wymienić 
wszystkich. W powiecie lę­
borskim, podobnie jak na 
innych terenach naszego 
województwa, czyn żniwny 
podjęło 65 kół ZMW. Mło­
dzież pracuje u gospodarzy 
indywidualnych, w PGR i 
SHR.

Czyn młodych żniwiarzy 
trwa. Jest to czyn na wa­
gę złota.

Teresa CHUDEK

Rośnie elisoort wyposażenia okrętowego

Armatorzy z przeszło 30 krajów 
— naszymi odbiorcami

Armatorzy z przeszło 30 
krajów kupowali w ze­
szłym roku polskie wypo­
sażenie okrętowe. Obroty 
w tej dziedzinie od kilku 
lat powiększają się co ro­
ku dwu i trzykrotnie, przy 
czym wszystko świadczy o 
tym, że wzrastać będą na­
dal.

Na wstępie zaprezentuj­
my naszych producentów 
urządzeń wyposażenia o- 
krętowego eksportowanych 
przez „Centromor”. Należy 
do nich przeszło 60 zakła­
dów podległych 21 zjedno 
czeniom i mniej więcej po 
połowie zgrupowanych w 
resorcie przemysłu cięż­
kiego oraz maszynowego. 
A więc są to przedsiębior­
stwa należące do Zjedno­
czenia Przemysłu Okręto­
wego, Zjednoczenia Prze­

mysłu Maszyn Ciężkich 
„Zemak”, Zjednoczenia 
Przemysłu Lotniczego, Zjed 
noczenia Przemysłu Che­
micznego „Chemak”, Zjed­
noczenia Przemysłu Ma­
szyn i Aparatów Elek­
trycznych itd. Oczywiście, 
na rzecz tej części eks­
portu okrętowego pracuje 
również wiele zakładów z 
innych resortów.
Przedmiotem naszej sprze­

daży za granicę są towary za­
liczane do przeszło 20 podgrup 
i stanowiące kompletne wy­

posażenie jednostek pływają­
cych. A więc począwszy od sil 
ników napędu głównego oraz 
agregatów i części zamiennych 
do nich, pomp, kotłów okrę 
towych i zbiorników, wenty 
latorów i urządzenia klima­
tycznego, śrub okrętowych, 
linii walów, kotwic i wałów 
drążonych aż do sieci rybac­
kich i mebli okrętowych. Li­
sta eksportowanych wyrobów 
stale się zwiększa. „Centro- 
mor” podaje, że w najbliż­
szych latach zostanie powięk­
szona o nowe typy sprężarek, 
śruby okrętowe ze stopów o 
podwyższonej wytrzymałości, 
pompy z korpusami brązo­
wymi, nadajniki i odbiorniki

jednowstęgowe, echosondy bez 
kablowe i pokrywy luków. To 
cza. się również prace nad 
przygotowaniem produkcji no 
wych typów polskich silni­
ków.

A co powiemy o na­
szych odbiorcach? Najpo­
ważniejszym klientem od 
lat jest Związek Radziec­
ki. Stoczniom ZSRR sprze­
dajemy niemal pełny wa­
chlarz asortymentowy na­
szych wyrobów. Spośród 
państw socjalistycznych w 
ostatnich latach wysunęły

Z wodq za pan brał!

bus jako świetlica; elek­
tryczność, posiłki przywo­
żone z pobliskiego pawilo­
nu gastronomicznego i to 
najważniejsze: jachty—10

pływania. Cykl szkolenia koń 
czy się zdobyciem stopnia że­
glarza. Cel zostaje osiągnię­
ty, ale prócz tego życie obo­
zowe uczy poszanowania mi« 
nia społecznego, a nawet... 
wprowadza w tryb życia i 
pracy na statku. Oto w ścia­
nie pawilonu czarna tablica a 
wypisanym kredą programem 
dnia — służba: wachtowy, ste 
ward, przystaniowy, trapowy« 
dwóch dejmanów, grupa stui 
bowa, alarmowa, rezerwa. 
Zajęcia: klarowanie, żeglowa­
nie — regaty, pływanie, teoria

Stanisław Ereciński wywołuje do startu w „regatacn 
pocieszenia”.

Kiedy świeci słońce, jak w początkach sierpnia, 
kolorowe domki wkomponowane w zieleń lasu 
składają się na sielski obrazek, a gdy jeszcze wo­
da jeziora ciepła, do pełnego szczęścia brak tyl­
ko... pewności — czy ryba będzie brać...

JESTEŚMY w Ośrod 
ku Wodnym ko­
ła sportowego przy 

„Dalmorze” w Wieżycy 
nad Jez. Ostrzyckim. Do 
zbocza górki przylepionych 
9 domków campingowych 
o 36 miejscach, poza tym 
baza sprzętu, kuchnia, po­
mosty. Wszystko, co tu 
znajduje się, zdobyte i zro 
bione zostało rękami pra­
cowników „Dalmoru” w 
czynie społecznym! Tym 
ciężej byłoby opuszczać to 
dogodne pod każdym 
względem miejsce niedziel 
nego wypoczynku ryba­
ków. • Niestety, ewentual­
ność taka istnieje, gdyż 
władze wojewódzkie planu 
ją inne wykorzystanie te­
go terenu z mikroklima­
tem. Teren oferowany w 
zamian — z innej strony 
jeziora — jest wprawdzie 
pełen walorów, ale przy 
utrudnionej komunikacji...

Przyjeżdżają tu więc chętni
kilkunastogodzinnego wypo­
czynku pracownicy „Dalmo­
ru” z aparatami fotograficz­
nymi, z wędką najczęściej, 
aby popływać kajakiem — do­
stają pościel od bosmana Wa­
silewskiego lub jego żony 

Gertrudy i gospodarzą przez 
dzień, dwa. Po nich zjawiają 
się następni, zmieniają po­
ściel, wpisują nazwiska do 
„księgi pamiątkowej” j i tak 
w kółko. Rotacja zapewniona 
i pełna frekwencja też. Opróez 
walorów czysto sportowych, 
wypad do zakładowego ośrod­
ka w Wieżycy, łączy w sobie 
różne uroki także natury ku­
linarnej: oto złowionie przy
porannej mgiełce płocijp, wędru

Cadetów i tyleż Optymi­
stów! Sprzęt wysokiej jako 
ści, sprezentowany szkółce 
przez Radę Zakładową.

Obóz ma charakter zbli­
żony do harcerskiego, choć 
kto wie czy dyscyplina tu­
taj nie większa (tak myślą 
niektórzy rodzice)? Ale 
też kierownika i wycho­
wawcę ma nie byle jakie­
go: Stanisława Erecińskie- 
go. bosmana dobrze zna­
nego we flocie „Dalmoru”,

Daimorowcy cenią sobie weekend nad Jeziorem Ostrzy- 
ckim! Fot. M. L.

żeglowania, nauka własna, za 
jęcia k.o. Wystarczy? Chyba 
tak. Do tego dochodzi jesz­
cze wieczorne ognisko. — 
śpiew i konkursy!

DZIECI dalmorowców 
opalone są na „cy­
gana”. Na wątłych 

figurkach kapoki —• to 
konieczne, na środku je­
ziora dochodzi czasem do 
wywrócenia żaglówki, a 
kąpiel tu wzbroniona. Właś 
nie kończy się turnus. Usta 
lone jest już mistrzostwo 
obozu (należy ono do star 
szego z dwóch na obozie 
Adaszkiewiczów). Odbywa­
ją się jednak dodatkowe 
regaty „pocieszenia”. Chęć 
zdystansowania, wola zwy­
cięstwa, są u małych że­
glarzy ogromne, cóż, kie­
dy czasem dochodzi do 
faktów, które decydują o 
dyskwalifikacji. Słyszę: pły 
nąłem halsem w prawo, 
potem w lewo — mówi 
chłopak, a ona uderzyła 
mnie (oczywiście żaglów­
ka) trzy razy! Chłopak po 
kazuje to na mapie kierów 
nikowi obozu... To prowa­
dzi do dyskwalifikacji.

ją od razu na patelnię, w po­
bliskim Szymbarku można w 
prywatnej piekarni kupić 
chleb, który je się ze sma­
kiem nawet bez masła, a u 
gospodarzy maślankę i wiś­
nie, o połowę tańsze niż w 
mieście!

Wypoczynek nad — i na 
wodzie gwarantowany. Sek 
cja żeglarska Ogniska Krze 
wienia Kultury Fizycznej 
przy Radzie Zakładowej 
„Dalmoru” stawia wszak 
do dyspozycji, oprócz 
dwóch motorówek, 14 jach 
tów, 18 kajaków i 10 bacz 
ków, także narty wodne.

OBOK rozbił swe na­
mioty Młodzieżowy 

. \ Ośrodek Żeglarski
„Dalmoru”, popularna szkół 
ka żeglarska jedyna w 
Polsce o tym charakterze. 
Szkoli 110 dzieci 10—16 let 
nich w okresie trzech tur­
nusów. Ta szkółka to du­
ma „Dalmoru”! Zagospo­
darowany plac: sześć du­
żych namiotów o stześciu 
łóżkach każdy, stary auto-

się na kolejne pozycje Bul 
garia i Rumunia.
„Centromor” podejmuje o- 

becnie skuteczne starania o 
wejście na rynek hiszpański, 
turecki i krajów Ameryki Ła­
cińskiej. Zabiega także o roz­
szerzenie dostaw polskiego wy 
posażenia okrętowego dla Gre 
cji. M. in. drogą do tego ce­
lu jest skracanie cykli dostaw 
przez organizowanie składów 
konsygnacyjnych u głównych 
naszych odbiorców. Pomyślnie 
działają takie placówki w 
Bułgarii, Anglii i Francji, a 
wkrótce otwarcie nowego skła 
du konsygnacyjnego nastąpi 
w Norwegii. Duże znaczenie 
w skracaniu cykli dostaw od­
grywają również umowy wie­
loletnie zawierane między pro 
ducentami i dostawcami kra­
jowymi a „Centromorem”.

W ten sposób — można 
stwierdzić — że eksport 
wyposażenia okrętowego na 
leży do jednej z lepiej roz 
wijających się gałęzi na­
szego eksportu maszyn i 
urządzeń. (sta)

wytrawnego żeglarza o 
wielkich zdolnościach pe­
dagogicznych, który „za­
szczepiał morze” wielu zna 
nym dowódcom z floty nie 
tylko rybackiej. Ereciński 
mówi, że „jest to obóz 
specjalistyczny, a nie wcza 
sy wodne!” I chciałby, że­
by zrozumieli to rodzice.

Planów i pragnień (wszyst­
kie związane z żeglarstwem 
— to ogromna pasja) ma Ere­
ciński wiele, a należy do 
nich wyspecjalizowanie mło­
dych wychowanków w klasie 
„Optymist”. Zdolności mają, 
70 proc. nabyło umiejętność

Dzieci przebywają w 
szkółce żeglarskiej w Wie­
życy przez trzy tygodnie. 
Odwiedzają ich tutaj ro­
dzice — pracownicy „Dal­
moru”, mieszkający po są­
siedzku w domkach lub 
namiotach Ośrodka Wodne 
go, albo po prostu prze­
bywający na 12-godzinny 
weekend i cichaczem, po 
powitaniu pociech, wyry­
wający się z wędką na 
drugą stronę jeziora, aby 
zaspokoić także swoje 
hobby.

M. LENG

WYTNIJ! ZACHOWAJ! KOMPLETUJ!

HBPCHŁ»
Oto słowa piosenki, którą usłyszymy na IX Między­

narodowym Festiwalu Piosenki w Sopocie w wykona­
niu JOANNY RAWIK. Melodia oparta jest na moty­
wach poloneza As-dur F. Chopina.
Słowa Wojciech Popkiewicz

ROM ANTY OZNOSĆ
1. Romantycznie, to pojmować tylko tak, 

jak pojmuje niebo ptak, drzewa wiatr. 
Romantycznie — znaczy kocham, ty i ja, 
znaczy: Chopin wielki gra... 
pocałunki, bicie serca i akordy...

Kocham świat za zasłoną szarych dni. 
chciałbym umieć lepiej żyć, w uśmiechu — łzy.
Kocham świat, gdy przychodzi mi na myśl:
może kiedyś go zabraknie i ostatnie z moich marzeń,
z moich pragnień sie nie spełni...

2. Romantycznie, to jest szukać nowych prawd,
to jest zdobyć jedną z gwiazd, niech rozpali świat, 
Romantycznie, znaczy gorycz trudnych chwil, 
znaczy tysiąc przebyć mil,
by odzyskać, by przebaczyć, by zapomnieć...

Kocham świat za uczucia pierwszy szał,
choć wspomnienia młodych lat, w radości — żal.
Kocham świat! Fryderyku, powiedz sam,
ile szczęścia można znaleźć albo wcale.
żadnych pragnień, żadnych marzeń, co się spełnią...

3. Romantycznie, to jest wierzyć w urok chwil, 
to w porywie szukać sił na zwyczajne dni. 
Romantycznie, znaczy więcej niż ty sam,
niż zrozumieć wprost się da, 
nieprzytomnie, nierozsądnie, romantycznie...

Kocham świat za zasłoną szarych dni, 
chciałbym umieć lepiej żyć, w uśmiechu — łzy.
Kocham świat, Fryderyku, jak i Ty.
Lecz tak nigdy nie wyrażę tej miłości.
tylu pragnień, tylu marzeń. Niech sie spełnią...
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200 osób« ponad 100 zwierząt

Cyrk o wieloletnich
tradycjach

PRZYJEŻDŻA CYRK! — 
To hasło potrafi zmobili­
zować tysięczne rzesze nie 
tylko dzieci i młodzieży, 
ale i dorosłych, spragnio­
nych emocjonującej roz­
rywki. Trójmiasto jest 
Wdzięcznym terenem dla 
cyrków, które chętnie tu 
przyjeżdżają, mając zapew 
nioną dobrą frekwencję, 
znającej się na sztuce cyr 
kowej publiczności. Wśród 
wielu cyrków, które goś­
ciliśmy w ciągu minio­
nych kilku lat, na pewno 
wszystkim widzom pozosta 
ly w pamięci widowiska 
zaprezentowane przez cvrk 
szwedzki i cyrk między­
narodowy. Były to jednak 
imprezy raczej o charak­
terze rewiowym, choćby ze 
względu na miejsce, w któ 
rym się odbywały (hala 
sportowa Stoczni Gdań­
skiej).

Wielkiego cyrku zagrani­
cznego pod namiotem nie

gościliśmy już bardzo daw 
no. Toteż można się spo­
dziewać dużego zaintereso 
wania przybywającym za 
kilka dni do Gdańska, w 
ramach wymiany (w związ 
ku z 25 rocznicą powsta­
nia PRL i 20 rocznicą pow 
stania NRD) i posiadają­
cym wieloletnią tradycję 
cyrkiem „Buscha”.

Właściwie jest to w o- 
kresie powojennym pierw­
szy wypadek sprowadzenia 
do Polski kompletnego pro 
graniu cyrku. Poza admini 
stracją oraz nowoczesnym 
(nowy polski patent) na­
miotem mieszczącym około 
3,5 tys. widzów, pozostała 
reszta to oryginalny 
„Busch”.

Trudno nie znając jesz­

Pogotowie? Proszę przyjechać...

<:

Od ręki
KTO ZROZUMIE?

W każdym trolejbusie 
Wisi regulamin, informują­
cy m. in., że wózki dzie­
cięce wolno przewozić w 
czasie mniejszego nasilenia 
ruchu — należy tylko wy­
jąć dziecko z wózka.

Regulamin taki znajdo­
wał się i w wozie nr ßßl 
linii 30 w Gdyni. A jęd- 
nak w dniu 2 bm., mimo 
małej liczby osób w wo­
zie i mimo „wyjęcia dziec­
ka z wózka”, kierowca 
polecił pasażerowi opuścić 
wóz. Następnego dnia pa­
sażer interweniował tele­
fonicznie w WPK GG i 
dowiedział się od dyrekto­
ra, że wózki można prze­
wozić tylko w tramwa­
jach i że... regulamin w 
trolejbusie jest nieważny.

Trzeba przyznać, że spra 
vm wygląda co najmniej 
niepoważnie. Jeśli można 
coś powiesić, to chyba 
można i zdjąć? A skoro 
nie zdjęto, to... Idąc dalej 
tokiem tego rozumowania, 
możemy dojść do tego, że 
przestaniemy się stosować 
do jakichkolwiek regula­
minów, obojętnie gdzie 
umieszczonych. W myśl 
słusznej zasady, że jeżeli 
regulamin nie oboiciązuje 
piszącego, to nie obowią­
zuje i czytającego, (rt)

WYPADKI
W Gdańsku na ul. Grodz­

kiej (róg Rycerskiej) Broni­
slaw S. podczas jazdy samo­
chodem „Syrena” GA 12—80 
wykonał tak niefortunny na- 
newr, iż najechał na stojący 
samochód ciężarowy „Star”. 
Obydwa pojazdy zostały usz­
kodzone.

* * *
W Gdańsku na ul. Jedności 

Robotniczej Marian K., kie­
rowca „Stara” GA 54-29 naje­
chał na tyl zatrzymującego się 
samochodu ciężarowego „Star”. 
Jak się okazało przyczyną wy 
padku była awarią układu
hamulcowego. Samochody zo­
stały poważnie uszkodzone, a 
kierowca samochodu najecha­
nego Zygmunt S. doznał o- 
gólnych potłuczeń.

* * *
W Gdańsku-Olszynce moto­

cyklista Tadeusz G. jadący 
motocyklem WSK zderzył się 
Z nadjeżdżającym samocho­
dem ciężarowym „Star”. Mo­
tocyklista odniósł ogólne ob­
rażenia ciała, a pojazdy zo­
stały uszkodzone.

* * *
Brak decyzji i uwagi przy 

przechodzeniu przez jezdnię 
nieraz bywa przyczyną wy­
padku. Czesława B. podczas 
przechodzenia przez jezdnię 
al. Grunwaldzkiej w Gdańsku- 
-Wrzeszczu nie zwróciła do­
statecznej uwagi na nadjeż­
dżające pojazdy i w pewnej 
chwili usiłowała sie cofnąć 
widząc zbliżający się samo­
chód „Warszawa”, zrobiła to 
tak niefortunnie, że przewró­
ciła się na jezdnię.

cze samego widowiska pi­
sać "zbyt wiele o cyr­
ku „Buscha”. Wydaje się, 
jednak, że sam fakt przy­
jazdu 200-osobowego ze­
społu ludzi oraz ponad 100 
zwierząt stanowi zapo­
wiedź czegoś szczególnego. 
Wielu telewidzów zapewne 
pamięta nie tak dawno 
wyświetlany w naszej te­
lewizji film produkcji NRD 
pt. „Czarna pantera”. Otóż 
właśnie w cyrku „Busęha”, 
który przybywa do Gdań­
ska pod koniec bieżąćego 
tygodnia, występuje boha­
terka tego filmu Regina 
Marcella ze swymi 10 czar 
nymi panterami. Zobaczy­
my tresurę lwów, słoni, 
kangurów, strusi i.,, wo­
łów, grające w piłkę psy, 
nie zabraknie i koni. Z nu 
merów o charakterze akro 
batycznym na uwagę zasłu 
gają występy 5 Baltos, 
ekwilibrystów na kulach.

Cyrk „Buscha” zatrzyma 
się w Gdańsku przy ul. He 
weliusza i będzie dawał co 
dziennie po dwa przedsta­
wienia.

(st)

ZNACZNIE CZĘŚCIEJ niż 
zwykle słychać obecnie na 
ulicach Gdyni syrenę prze 
jeżdżającej karetki pogo­
towia. Ta zwiększona licz 
ba wezwań to jeszcze jed­
na oznaka... pełni sezonu. 
Bo turyści, którzy tak licz 
nie zjechali do nas tego 
lata, spędzają czas nie 
tylko na wypoczynku czy 
rozrywkach. Sporo tego 
czasu tracą też na zacho­
rowania, w większości wy­
padków zawinione własną 
lekkomyślnością.

Najczęstsze przypadki to 
(o prozo!) dolegliwości kol 
ki wątrobowej. Ludzie, 
chorzy na wątrobę, wiedzą 
doskonale o konieczności 
przestrzegania diety. Ale 
są przecież na urlopie! Je­
dzą więc jak popadnie kon 
serwy, lody, owoce, ryby, 
jedzą z reguły za dużo i 
to, czego jeść nie powinni. 
Znalazła się i taka pa­
cjentka, która zrobiła so­
bie gołąbki z kapusty, a 
potem alarm — trzeba 
wzywać pogotowie. Charak 
terystyczne przy tym, że 
nikt nie próbuje najpierw 
kurować się posiadanymi 
lekarstwami. Zaczyna się 
od pogotowia, chociaż w 
zasadzie przyjezdni powin­
ni korzystać z pomocy re­
jonowego lekarza ich obee 
nego miejsca zamieszkania. 
Ale to by wymagało re­
jestrowania się, czekania 
w kolejce, słowem „stra­
ty” drogocennego czasu. 
Po co, jeśli można zatele­
fonować?

Naturalnie i plaża pociąga 
za sobą liczne ofiary. Nie 
mamy tu na myśli wypadków 
utonięcia — pierwszej pomo­
cy udzielają na ogół ratow­
nicy. Ale wiele jest osób, 
zwłaszcza starszych, o wyso­
kim ciśnieniu, które bez za­
stanowienia przebywają na 
słońcu długie godziny, potem

Uwaga!
a Wydział Kultury dla 
a mi*at: Gdańską — Gdy­

ni — Sopotu, Prezy-
▼ dium MRN w Gdańsku
▼ oraz Związek Kompozy
4 rów Polskich (Koło Te- 
4 renowe w Gdańsku) o- 
A głaszają konkurs kompo 
T zytorski z okazji 25-le- 
f cia PRL i 25-rocznicy 
y wyzwolenia Gdańska. 
^ W konkursie mogą 
4 wziąć udział kompozy- 
A torzy z całego kraju za- 
T równo zrzeszeni jak i 
Y niezrzeszeni. Celem kon 
? kursu jest popularyza- 
4 cja utworów wokalno- 
^ -instrumentalnych i po- 
a pularnych pieśni o wy- 
I sokich wartościach arty 
f stycznych. Szczegóły w 
W Wydziale Kultury dla 
I trójmiasta, Gdańsk, ul. 
f Piwna 36-39, telefon 
4 31-04-51.

mdleją 1 wymagają natych­
miastowej pomocy lekarskiej.

Wygrzewanie się na pla­
ży w ostrym słońcu bez 
żadnego ograniczenia w 
czasie jest zresztą grze­
chem powszednim prawie 
wszystkich turystów. Płacą 
za to oparzeniem I, a nie­
raz i II stopnia. Sytuacja 
ludzi, którzy nie mają zdro 
wego serca, jest jeszcze 
gorsza. Ostatnio np. zgło­
siła się osobiście do pogo­
towia pacjentka z innej 
części kraju, która, nie bio 
rąc zupełnie pod uwagę 
zmiany klimatu, leżała ca­
ły dzień na plaży. Wieczo­
rem zrobiło jej się słabo. 
Przeczekała jakoś noc, a 
rano lekarz pogotowia 
stwierdził zarówno objawy 
dolegliwości sercowych, jak 
i oparzenia II stopnia.

Nie pomagają żadne ostrze­
żenia, milczy niestety własny 
rozsądek. Liczne są zachoro­
wania na anginę w wyniku 
wygrzewania się na słońcu i 
picia zimnej wody czy jedze­
nia lodów. Kąpią się w zim­
nej wodzie ludzie, chorzy na 
kamienie nerkowe, dla któ­
rych taka zimna kąpiel jest 
zabójcza. Nie dba się o nic, 
nie pamięta o niczym, a po­
tem — trzeba wezwać po­
gotowie...

Niemałą liczbę pacjen­
tów stanowią też ludzie z 
poranionymi nogami. Cza­
sem zgłaszają się sami, 
czasem musi do nich wy­
jechać karetka. A przyczy­
na zawsze ta sama: wyrzu 
cane lukiem do morza pu­
ste butelki, rozbite o ka­
mień lub wyszczerbione. 
Winę ponoszą przypuszczał 
nie zarówno przyjezdni 
jak ł miejscowi, chociaż... 
poza pełnym sezonem wy- . 
padki takie są o wiele | 

. rzadsze.
Dodatkowym utrapieniem 

gdyńskiego (a zapewne nie 
tylko gdyńskiego) pogoto­
wia są „klienci z preten­
sjami”. Oto np. wczasowi­
cze: rodzice z synkiem.
Ojciec przynosi penicylinę 
i buteleczkę z jakimś pły­
nem. Nie prosi. Żąda, aby 
dziecku zrobiono, zastrzy­
ki z obu leków. Lekarz po 
gotowia odrzuca butelecz­
kę, nie wiadomo zupełnie 
co zawiera. A penicylinę 
zgadza się wstrzyknąć po 
zrobieniu próby penicyli­
nowej.

Ojciec jest oburzony, za pół 
godziny mają pociąg powrot­
ny do Krakowa, zastrzj'ki sa 
pilne, dziecko już z domu 
wyjechało z zapaleniem gar­
dła. Lekarz oczywiście pod 
trzymuje swoje stanowisko. I 
wtedy wybucha karczemna 
awantura, od czego są leka­
rze, od czego pogotowie, on 
im pokaże...

Na szczęście są to wy­
padki niezbyt liczne. Zna­
cznie liczniejsze są nato­

miast zbędne wezwania. 
Tak jak choćby tej cioci, 
która o 11 wieczorem we­
zwała pogotowie, bo sio­
strzenica ma wysoką go­
rączkę i silne bóle w oko 
licy kości krzyżowej. A 
siostrzenica nie pozwoliła 
się zbadać, bo... ma ła­
skotki... Będzie to obie pa­
nie kosztować 100 złotych, 
ale nie zmieni sytuacji, że 
przez ten czas karetka 
mogła była wyjechać do 
znacznie pilniejszego za­
chorowania. I w tym właś­
nie sęk: że nikt jakoś nie 
chce pamiętać o tym, że 
pogotowie jest wyłącznie 
do nagłych wypadków.

Romana TOM

Chało.tu wr/asowirai imysci 
woncdizufoi '

• WCZASOWICZE, przeby­
wający na Przymorzu, apelują 
do zarządu spółdzielni Miesz­
kaniowej „Przymorze” o u- 
rsądzenie choćby prowizorycz 
nego dojścia do bloku nr 26 
przy ul. Chłopskiej. Parę pły 
tek czy desek, ułożonych 
wzdłuż dróżki, uwolni setki 
osób od przechodzenia przez 
brudny, grząski, zmieszany z 
glina piach, niszczący obuwie 
i oblepiający nogi do kolan. 
Nasi czytelnicy mają nadzie­
ję, że adresat szybko się ode 
zwie. SIEDZIBA zarządu spól 
dzielni mieści się RÓWNIEŻ 
PRZY UL. CHŁOPSKIEJ, a 
więc nie będzie trudności z 
wizją lokalną...

® SŁUSZNE PRETENSJE d® 
PKP wnoszą wczasowicze, 
którzv U bm. o godz. IX prze 
chodzili tunelem sopockiego 
dworca. O tej bowiem godzi 
nie malowano farbą olejną 
ściany tunelu, skrapiając przy 
sposobności koszule i ubrania 
pasażerów, spieszących do po­
ciągu elektrycznego. Szkoda,

GDANSK, Teatr Wiellt! —
„Rzecz listopadową”, godz. 
19.30. SOPOT, Kameralny — 
„Apetyt na czereśnie”, godz. 
19.30. Teatr ' Letni, Recital ■). 
Borusiewiez i M.' Święcickie­
go, godz. 20.30. Opera Leśna, 
„Czerwone Gitary” („Druga 
Złota Płyta”) i „The Sound of 
London”, g. 18. Non-Stop, Ze­
spół „Jacarandas” ze Szwe­
cji, g 13 do 21. GDYNIA, Mu 
zyczny, „Madagaskar”, godz, 
19.15.

GDANSK „Leningrad” —
„Człowiek z Hongkongu”, fr.* 
Od 14 1., g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20; „Barbara Radziwiłłówna”* 
polski archiw. godz. 22. — 
„Kameralne”, „Grawitacja”, 
jug., od 18 1., g. 16, 18, 20.
„Kosmos”, „Pustelnia Par- 
meńska”. fr.. od 14 1.. g. 16. 
19. „Drukarz”, „Fałszywe ban 
knoty”, fr., od 14 1., g. 17, 
19. „Piast”, „Morderstwo w 
poniedziałek”, NRD, od 16 1.* 
g. 17.45, 20. „Motława”, „Flip, 
Flap i inni”, USA, od 11 1., 
g. 16; „Wypadek”, prod, 
angielskiej, od 18 lat, g. 18, 
20.15. „Gedania”, „Bajka o ca­
rze Sałtanie”, radź., od 1 i., 
g. 15; „Cena strachu”, fr.* 
od 16 1., g. 17, 19.45. „Przy­
jaźń”, „Ostatni watażka”, 
bułg.* od 14 1., g. 17* 20. — 
„Wrzos”, „Kapitan”. bulg.» 
<1 9 1., g. 10, 12; „Fabryka 
nieśmiertelnych”, ang.. od 10 
1., g. 16. 18, 20. „Żak”, „Ko­
bieta diabeł”, jap., od 18 1.* 
g. 12. 14. 16, 18. 20. 22.

WRZESZCZ „Znicz”, „Dzie­
wica dla księcia”, wl., od 18 
1., g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”, 
.Wielki wąż Chineachgook”, 
NRD, od 11 1., g. 10, 12.30, 15;

1 „Trzy godziny miłości”, juf..

oa ło l.j g. 17.30. 20. „Tram­
wajarz”, „101 dalmatyńczy- , 
ków”, USA, od 7 1., g. 16;
„Heroina”, NRD, od 16 1., g>
18, 20. „Zawisza”, „Za mną 
kanalie”, NRD, od 14 1., g.
17, 19.15.,

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Dywersanci”, ług., od 14 1.» 
godz. 16, 18, 20.

O LIW7 A „Delfin”, „Okno 
na Lunapark”, wł., od 14 1.« 
g. 16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Przygo­
dy Tomka Sawyera”, rum.* 
od 11 1., g. 10.30, 13; „Sidła”, 
ang., od 16 1., g. 15.30, 18*
20.30. „Bałtyk”, remont. „Let­
nie”, „Szalony koń”, USA« 
od 11 1., godz. 21.

GDYNIA „Warszawa” — 
*,Kowboju do dzieła”, ang., od 
16 1.. g. 11, 13.15. 15.30. 17.45,
20; „Złota maska”, poi., ar­
chiw. godzina 22. — „Atlan­
tic”, „Oskar”, fr.* od 16 1.*
g. 16, 18.15, 20.30. „Goplana”,
remont. „Neptun”, „Dzieci ka 
pitana Granta”. ang., od 11
1., g. 16; „Maskarada szpie­
gów”. ang., od 14 1.. g. 18, 
20. „Marynarz”, „Trzy topo­
le”, radź., od 14 1., godz. 17,
19. — „Fala”, „Pan Woło­
dyjowski”, poi., od 14 1., g- 
16, 19. „Promień”, „Testament 
agi”, węg., od 14 L, godz. 16,
18, 20. „Klubowe”, „Podróż 
nie z tej ziemi”, jug., od 14
1., g. 18. „Jagienka”, „Strzel­
by Apaczów”, USA, od 10 I.* 
g 17; „Pan do towarzystwa”* 
fr., od 16 1., g. 19. „Mewa”. 
„Święta wojna”, poi., od 11 
lat, godz. 19.

RUMIA „Aurora”* *,Pomył­
ka szpiega”* radź.* od 14 l.j 
g. 18, 20.

GDANSK — apt. nr 72, ul.
Slajenna 3; WRZESZCZ - 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
123; OLIWA - apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4: SOPOT — apt.
nr 15, uh Boh. Monte Cassi­
no 21; Gdynia - apt. nr 11» 
Skwer Kościuszki 22,

SIAL* UYZ.UK NOC NX 
pełnią: GDANSK — apt.
nr 83, ai. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT - apt. nr 4. ulica 
Oliwska 83: STOGI - apt.
nr 20 ul. Boh. Stalingradu 66. 
apt. nr 21. ul łedn Robotni­
czej 111; ORŁOWO - apt. 
nr 20 ul Bob RtnUp-r-dn 66.

Ostry dyżur pełni I Klinika 
Chirurgiczna z II Kliniką Cho 
rób Wewnętrznych w Gdań­
sku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — Jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.30 W pracowniach nau­

kowców, 12.50 Gawęda prof. 
Batucika, 13.20 Piosenki żoł­
nierskie, 16.15 Muzyka rozryw 
kowa, 16.30 Gdański koncert 
życzeń* 16.45 „Przedwiośnie” 
—> recenzja M. Szczepkow­
skiej, 17.00 Przegląd aktualno 
ści Wybrzeża, 17.15 Szczeciń­
skie popołudnie.

OGÓLNOPOLSKIE!
12.05 Stan pogody i poł. 

wyd. „z kraju i ze świata”, 
13.40 Zalotnik z Miedwiekina
— fragm. opow. A. Drabkiny, 
14.00 Wiadomości, 14.05 Gra 
Kapela E. Donarskiego oraz 
zespół wokalny E. Lubiatow­
skiego, 14.45 Muzyka, 15.00 
Koncert muzyki francuskiej,
15.30 Moskiewscy folkloryści, 
15.50 Monitor Nauki Polskiej
— nr 40, 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 18.20 Pejzaże pol­
skie, 19.17 Melodie rozrywko­
we, 19.30 Teatr PR — Fest. 
Rozgł. Region.. 20.05 Grają 
orkiestry i zespoły PR, 21.00 
Nowe płyty w Polskim Radio,
21.30 Rad. Studio Piosenki — 
w opr. A. Osieckiej i J. Bor­
kowskiego, 22.00 Magazyn „Z 
kraju i ze świata” i stan po­
gody, 22.30 Wybrane koncerty

i0aEllvn
(kknij mę, o KMS!

Historia to już stara, 
ale wiecznie nowa: pla­
żowicze leżą na piasku 
i usiłują się opalać, a 
młodzież gra w piłkę i 
często gęsto trafia... w 
głowy tychże plażowi­
czów.

Rozwiązanie tego do­
słownie bolesnego prob­
lemu jest przecież bar­
dzo proste. Trzeba, aby 
Kąpielisko Morskie So­
pot pomyślało zoreszcie 
o umieszczeniu na pla­
żach trójmiasta tablic z 
napisem „Gra w piłkę 
zabroniona” i o unjdzie- 
leniu dla młodzieży spe­
cjalnych, ewent. nawet 
choćby prowizorycznie 
ogrodzonych terenów, na 
których będzie mogła bez 
przeszkód i... bez szko­
dzenia innym uiyłado- 
wywać swój sportowy 
temperament.

Mamy nadzieję (chyba 
niezłudną?), że jest to 
już apel ostatni i że 
KMS zastosuje się tym 
razem do słusznych żą­
dań ludzi, poszukują­
cych na plaży jedynie 
wypoczynku, a nie. ryzy­
kownej przygody-

(rt)

Ssn te# czy fnwn?
Już od trzech dni czy­

tając w gazetach reper­
tuar kin szczypię się w 
policzek aby się przeko­
nać, czy śnię może, al­
bo też mam omamy, bo­
wiem niewiarygodna wy 
daje mi się ciągle wia­
domość, iż w najwspa­
nialszym kurorcie Wyb­
rzeża, w środku sezonu.

zamknięto jedno z dwóch 
kin i przystąpiono do... 
remontu.

A jednak napisano: 
„kino „Bałtyk” w Sopo­
cie — remont”. Błagam 
więc WZK: przekonaj­
cie mnie, że tylko śnię!

(czes)

Z okazji drugiej
„Złotej Płyty"

Popularny zespól „CZERWO­
NE GITARY”, który po raz 
drugi zdobył „Złotą Płytę” — 
nagrodę przyznawaną za cie­
szące się największym powo­
dzeniem longplay’e, zaprezen­
tuje publiczności Wybrzeża 
specjalnie przygotowany pro­
gram pt.: „DRUGA ZŁOTA 
PŁYTA”. Koncerty odbędą się 
w dniach 13, 14 i 15 bm. w 
Operze Leśnej w Sopocie. Z 
„Czerwonymi Gitarami” wystą 
pi brytyjska grupa beatowa 
„THE SOUND OF LONDON” 
i wokalistka Colin ARM­
STRONG. Koncerty prowadzi 
Jan SWIĄĆ. Początek o gods. 
18.

instrumentalne J. S. Bacha.
23.05 Taneczny non stop.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet czyli co kto 

lubi, 17.30 „Klaudiusz i Mes- 
salina” — ode. 7 pow. R. Gra 
vesa, 17.40 Między Bobino a 
Olimpią, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Herbatka przy sa 
mowarze, 18.25 Przebój za 
przebojem, 19.30 Pojedynek na 
smyczki, Stephane Grapelly i 
Stuff Smith, 19.50 Kolorowy 
świat sportu — gawęda Kon­
rada Grudy. 20.00 Reminiscen 
cje muzyczne: Kukułeczka
kuka — aud. J. Weber, 21.10 
Mój magnetofon z myszką.
21.30 Aksamitna rączka — hu 
moreski angielskie, 21.50 Ope­
ra tygodnia: Claudio Monte­
verdi — Koronacja Poppei. 
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — The 
New Christy Minstrale, 22.15 
Na miarę antyku — gawęda 
Stefana Popoffa, 22.25 Z na­
szej taśmoteki, 23.00 Wiersze 
o lesie, 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy.

10.00 *,Zakątek piekła” — 
film z serii: „Ścigany”, 10.50 
przerwa, 16.45 Program dnia, 
16.50 DTV, 17.00 Teieferie: 
Pół godziny dla rodziny, Ba­
za Odkrywców Południa, Ba 
za Odkrywców Północy pod 
red. Bohdana Sienkiewicza (z 
Gdańska) — film z serii. 
„Thierry Śmiałek”, 18.30 
Magazyn ITP. 18.40 „Wioska 
mała jak Płowce” — progr. 
film., 18.50 „Latarnik” — film 
animowany prod. czech.. 
19.05 TV Kurier Warszaw­
ski, 19.20 Dobranoc „Gucio i 
Cezar”. 19.30 DTV, 20.00 „Za­
kątek piekła” — film z serii: 
„Ścigany”, 20.50 Światowid — 

mag. wydarzeń międzynarodo­
wych, 21.20 PKF. 21.30 „Mło­
dzieżowe rytmy” - koncert 
laureatów li Ogóinonolskiego 
Festiwalu Młodzieżowego. 22.15 
DTV, 22.30 Program na Jutro.

Imprezy 
w fręjmieście

W TEATRZE LETNIM w So 
pocie o godzinie 20.30 dziś i 
jutro występują znani piosen 
karze: JOLANTA BORUSIE-
WICZ i MIECZYSŁAW SWIĘ 
CICKI.

Pojutrze 15 bm. o godz. 18 
w Teatrze Letnim pierwszy 
koncert zespołu „BIZONY” i 
STANA BORYSA. Ostatnio 
„Bizony” i Stan Borys wy­
stępowali w Związku Radzicc 
kim podczas wystawy, zor­
ganizowanej z okazji 25-lecia 
PRL. Koncert powtórzony bę 
dzie 16, 17 i 18 bm.

15 bm. rozpoczyna również 
występy ALINA JANOWSKA 
Pierwsza impreza, w której 
również wezmą udział UR­
SZULA SIPIŃSKA i BOŻENA 
GRABOWSKA - TEEPE bdbę- 
dzie się o godz. 19 w Klubie 
„Żak” w Gdańsku 16 i 17 bm. 
spektakl będzie powtórzony 
o godz. 22.30 w Teatrze Kamę 
ralnym w Sopocie. Tamże 18 
bm. dwa spektakle o godz. 
18 i 21. Piosenkarkom akom­
paniuje ANDRZEJ NOWAK.

Bilety na wymienione im­
prezy w przedsprzedaży w 
oddziałach „Orbisu”, w kasie 
Balt-Tourist i kasie przy wej 
ściu na molo.

źe o generalnym porząa**?* 
nie pomyślano na wiosnę, je­
żeli jednak na przeszkodzie 
stały przyczyny obiektywne, 
to obecnie należałoby prace 
malarskie wykonywać nocą* 
a nie w godzinach ruchu pasa 
żerskiego.
• GOSC Z ŻYWCA p. Z. 

KASPER dziwi się różnicy 
cen za wymianę sprężyny W 
zegarku. W punkcie usługo­
wym spółdzielni zegarmistrzo 
wskiej zażądano 45 zł, podczas 
gdy „Jubiler” inkasuje za 
identyczną usługę 30 zł. Czy 
sprężynka spółdzielcza _ przed­
stawia większą wartość, czy 
po prostu podrażają ją tzw* 
narzuty? 15 złotych różnicy w 
cenie to spora sumka, prag­
nęlibyśmy zatem POZNAĆ 
TAJEMNICĘ kalkulacji yf 
spółdzielni zegarmistrzowskiej«)

© NA DWORCU AUTOBU­
SOWYM PKS W Gdańskii 
przy ul, 1 Maja wisi tablica 
informująca n rozkładzie jaa 
dy autobusów dalekobieżnych.

■ W dzień każdy może dokład 
nie przestudiować godziny 
kursów autobusowych, gorzej 
bywa wieczorem, gdyż miej­
sce, w którym znajduje się 
tablica, jest słabo oświetlo­
ne, Czy nie można hy jakoś 
podświetlić ten rozkład jaz­
dy? Takie pytanie zadaj» 
wczasowiczka dyrekcji PKS. 
Liczymy, że odpowiedź będzia 
pozytywna, co na pewno U- 
CIESZY WSZYSTKICH klien­
tów PKS,
• KIEROWNICTWO i SA­

MORZĄD OBOZU ZTS Z PU 
STKOWA, który rozbił namio 
ty w Orłowie, za naszym po­
średnictwem śle wyrazy uzna 
nia personelowi restauracji 
„MIR” za uprzejmą 1 sprawną 
obsługę i za gościnne przyję­
cie. Uczestnicy obozu zazna­
czają, że prawie codziennie 
stołowali się w ,,Mirze”,^ mieli 
więc okazję sprawdzić, jak 
traktuje się tam i obsługuje 
licznych gości.
• WARSZAWIANIN p. KA! 

ZIMIERZ ZIMMER chwali baf 
mleczny „ZDROWIE” w . Gdy- 
ni przy ul. Starowiejskiej* 
Personel kuchenny stara się 
urozmaicić menu i dba o ja­
kość przyrządzanych posił­
ków. Goście są obsługiwani 
bardzo szybko. Nawet przy 
największym ruchu nikt dłu­
go nłe czeka w kolejce do o- 
kienka, w którym wy­
daje się posiłki. Z praw­
dziwym podziwem i przy­
jemnością o tym donoszą 
— mówi p. Zimmer — i je­
stem pełen uznania dla perso 
nelu baru, a szczególnie kuci» 
ni, który mimo trudnych wa 
runków pracy (temperatura w 
kucbnj niemal tropikalna) sta 
ra się o dobrą markę „Zdro­
wia”.

© NASTĘPNA UWAGA % 
Gdyni dotyczy skrzyżowania 
ulic Świętojańskiej i Czołgi­
stów. Od pewnego czasu ni» 
działa tam sygnalizacja świetl 
na, co powoduje wiele za­
mieszania w rucBtt ulicznym. 
Przechodnie nieraz przez kil 
kanaście minut stoją przed 
pasami dla pieszych bojąc się 
przejść na drugą stronę jezd­
ni, bądź rzucają się na oślep 
między rozpędzone samocho­
dy. Niestety, niewielu kierów 
ców zatrzymuje sie hy Po­
puścić pieszych, KAŻDEJ 
więc CHWILI, szczególnie w 
godzinach zwiększonego ru­
chu, jknże się zdarzyć NIE­
SZCZĘŚLIWY WYPADEK.

DZIŚ ZNÖW od godz. 10 do 
12 zapraszamy wczasowiczów! 
i turystów do telefonu. Nas* 
numer: 31-45-17.

) tym 
Marto

Nieosiągalne?
Zwykle z pewnym waha­

niem nabywamy zmechani­
zowany sprzęt gospodarst­
wa domowego jeżeli jest 
to artykuł importowany. 
Boimy się po prostu, że w 
razie awarii sprzętu nie do 
staniemy nigdzie potrzeb­
nej części zamiennej. Oka­
zuje się jednak, że podob­
ne obawy można mieć 
i w wypadku kupna rodzi 
mej produkcji. Przykład: 
lodówka „Silesia”, kosztu­
jąca dość sporo, Ido 9 tys. 
zł. Jeżeli w tejże lodów­
ce, polskiej produkcji „wy­
siądzie” parownik można 
śmiało zrezygnować z dal­
szego używania lodówki. 
Nowego parownika, który 
by nadawał się do „Sile- 
sii” w handlu nie ma. Po­
dobno — jak oświadczono 
jednej z naszych czytelni­
czek w gdańskim „Eldo- 
mie” — tego rodzaju część 
zamienna jest nieosiągal­
na...

Czy producent „Silesii” 
popiera to twierdzenie’ 
Jeżeli tak, to może wyjaś­
ni, po co w takim razie na 
dal produkuje lodówki, któ 
rych nie można naprawić’ 

Jar

wiedzieć
DZIŚ....

Klubi- MPiK w Sopocie 
o godz. 19 prelekcja mgr E. 
Kochanowskiej pt.: „Kalejdo­
skop kulturalny”. W „Żaku” 
c godz. 19 do 23 wieczorek 
taneczny. Grają „Sami”. W 
programie gościnne występy 
Mieczysława Święcickiego, Le­
szka Kowalskiego i Andrzeja 
Szaciłło.

KTO POSZKODOWANY?
W Komisariacie III MO W 

Gdyni-Chyloni znajduje się 
rower młodzieżowy marki 
„Ola” (biało-zielony), pocho­
dzący z kradzieży, dokonanej 
prawdopodobnie w Chyloni w 
kwietniu br. Osoby poszkodo­
wane proszone są o zgłoszenie 
się w komisariacie (ul. Chy­
lońska 50) w godz. od 8 do 
16, pokój nr 2-3, tel. 23-76-75.

PRZERWA
W DOSTAWIE PRĄDU

14 bm. od godz. 7 do 11 nie 
będzie prądu w Gdąńsku-Ol- 
szyrce przy ulicach: Łano­
wej. Gęsiej 1 Błońskiej oraz 
od godz. 11 do 13 przy uli­
cach Jaśminowej, Pasiecznej* 
Wilgi, Sierpowej, Miodowej* 
Majowej, Szarotki, Bratki* 
Altanki, Stokrotki, Ścieżki i 
felinki.

Komunika! MO
Osoba, której w dniu ?9. VTI 

1969 r. około godz. 13.10 skra­
dziono z torby, stojącej w 
krzakach przy plaży w Sopo- 
cic-Kamiennym Potoku, zega­
rek i artykuły żywnościowe 
oraz osoba, której w dniu 

| 1. VIII 1969 r. około godz. 13 
S skradziono torbę japońską, 
* która stała w krzakach przy 
! plaży w Sopocie-Kamfennym 
! Potoku, proszone są o zgłosze- 

■i nie się w KM MO w Sopocie 
jj przy ul. 20 Października 736. po- 
I kój 49 lub 36.


